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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
miesięcznie St kofbny;

■ . dwurazową dostawę do domu dopłaca się 3 0  halerzy;
na prowincji:

Jednoraz awą przesyłką: 
roczne . . . W K - h
kwartalnie 
miesięcznie .

7 „ 50 
9 .  50

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 8 6  K — n
kwartalnie . . 9  „ — „
miesięcznie . . 8 » — .

W Niemczech miesięcznie 8 M. 50 len. — W innych 
krajach miesięcznie 4 Fr

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: „OZIEHNi* POLSKI*1 -  Lwów. plac Mariacki L 7. 
Telefonu Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

O g ł o s z t n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 90 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najnudejsn 

ogłoszenie 80 halerzy.

Doniesienia o Hubach, zaręczynach 1 inne prywatne komu* 
nlkaty po Kronice zt jeden wiersz petitowy 66 halerzy.

Numer pojedynczy:
w* Lwowie i 

potanny. . . .  8  haleny 
popołudniowy . 4  halerzy

na prowincji i 
poranny , . W  hai^ray 
popołudniowi i 5 faa'eny

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Min ster socjalista.
L w ó w ,  16 grudnia.

Ruch społeczny wśród robotników an
gielskich ukształtował s'ę inaczej aieco, niż 
na kontynencie, na którym niemiecka socjalna 
demokracja owładnęła robotniczymi masami, 
głównym zaś rysem charakteru angielskiego 
socjalizmu jest jego pos/anowanie dla pra
wa, dzięki czemu nawet w chwili zwalczania 
jakiejś niewygodnej ustawy, socjaliści angiel
scy jej nie łamią, ale w legalnej drodze dążą 
do jej usunięcia. Stądteż niezruny jest w Au 
glji socjalistyczny terror, demonstracje zaś 
uliczne i awantury, nadzwyczajną są Um 
rzadkością. Jedaem słowem, socjaliści angiel
scy, są zgoła z ianej niż nas. ulepieni gliny, 
nie zdziwiło tff nikogo, kiedy liberałowie do
szedłszy do steru, powołali do nowego ga
binetu jako jego członka, jednego z robotni
czych przewódców.

Nowy prezydent kolegjum zarządu gmin, 
John Burns, wszedł tedy ao gabinetu Camp
bell- Bannermana pod socjalistyczną flagą 
1 od razu, podobnie jak francuski jego kole
ga, Millerand, narobił sobie nieprzyjaciół w 
swoim własnym, dotychcza* oddanym sobie 
obozie. Pomimo że nowy minister nie zrzucił 
niebieskiej robotniczej bluzy i w takim ko 
stjumie przyjmuje deputacje, interesentów i 
w biuzę ubrany brat udział w inauguracyjnym 
bankiecie, wydanym przez premiera, pewna 
część angielskich socjalistów wzięła za złe 
Burnsowi przyjęcie teki i ostro pr.eciw nie
mu występuje.

Zwolennicy Burnsa urządzili na cześć 
ego manifestację na stacji kolejowej Waterloo, 
ednak przeCiW&icy jego przybyli w takiej 
iczbie, że manuestacja zakończyła się bójką 

oicrzyki: .Niech żyje stary John Burns*, zo- 
tiały zagłuszone okrzykami: .Precz z Burn
sem, zdrajcą robotnicze] sprawy*.

Oczy Anglików zwracają się ciekawie na 
tego ministra w bluzie, obserwując, jak on 
sobie będzie poczynać i jak zachowa się 
wobec głoszonych dotychczas przez siebie 
zasad. Między innemi zachodzą Anglicy w 
głowę, co uczyni on z ministerjalną swoją 
pensją w wysokości 2 000 funtów szierlin- 
gów. Dotychczas głosił on, że praca jednego 
człowieka, nie może być nigdy więcej wartą 
jak 500 funtów rocznie, czyli, że dziś ma 
Burns o 1.50C funtów za wiele. Na mityngu 
przeciwników Burnsa, mówił socjalista Wil 
liams: W reku 1884, powiedział Burns do 
was, robotnicy: wmawiają w was, że zbytek 
i pijaństwo są powodem waszych złych sto
sunków. Ci co tak mówią, nlnmią. Trudność 
polega na tern, że środki i narzędzi? produkcji 
znajdują si* w rękach klasy ludzi, która z 
alch dla niebie tylko ciągnie korzyści. Mówią 
też, wam. że wasze pijaństwo jest powo
dem braku pracy. Oto popatrzcie na mnie. 
Wiedzą o mnie, że jestem zdolnym robotni
kiem maszynowym. Trunków nie używam 
wcale, tytoniu nie palę i jestem bardziej we
getarianinem, niżbym chciał nim być. A mi- 
moto, ed kilku miesięcy jestem bez pracy, a 
teraz, jak mnie tu widzicie, od 24 godzin nic 
nie jadłem. Jeśli mnie tak się powodzi, to 
cóż dopiero robić mają ludzie, którzy nie 
mają moich zdolności, a natomiast liczną ro
dzinę? 1 fen sam człowiek, który to mówił, 
zasiada d 'ś  w ministerjalnym fotelu. Ale ja 
przyoomne mu już to, co mówił przed 20

i vJuli u m iv  u II  U l lm i/ f i l l t
Opowiadanie wcale nietragiczne

G. S m 6 1 s k i e jj o.

(Gąg dalszy).
III.

Rnch i gw*tr wzrastał. Na esplanadzie 
rzed hotelem ,Koiserin Elizabeth*, na Pfarr- 
asse, jakorei na drodze ku dworcowi Role- 
jwemu, roiło się mrowiskiem ludzi, trapio- 
ycn ciekawością, biegnących poić się bla- 
kiem uroczystości p-zyjęcia goś ia królew- 
kiego, zachwycać się wytwornością powo- 
ów i uprzęży, toalet damskich, sutych mun- 
urów, obsianych orderami, ,i przeoewszyst- 
iem gapić się na głowy koronowane 1 ich 
rszak. Dworzec kolejowy cblęgajy ze 
rszech stron tysiące cisnących się, dla 
tórych wnętrze jrgo było zemknięte i strze- 
one silnym kordonem policjantów i żanaar- 
lów. Wpuszczano tylko osoby zaopatrzone 
r karty wstępu. Na peronie, za obrębem 
liejsca rezerwowanego dla dworu, panował 
lemniejszy ścisk 1 tłok, jak około dworca z 
ewnąbz. Dla dziennikarzy wyznaczono na 
eronie osobne miejsce w bezpośredniej bff- 
cości przedziałki dla głów koronowanych. 
Specjalni korespondenci* stawili się w bar
to pokaźnej liczbie. W drużynie sprawozda- 
cóv- przeważały wschodnie rysy twarzy, 
iektóre postacie typowo biblijne: Ezauy, 
achmiele, Salamony, Arony poprzybierane 
e fraki, tu i ówdzie błyszczące odznakami 
rderowemi. Dekorowani mizdrzą i krzątają 
ę najwięcej z miną wyniosłą i orzesadzoną

My, jeśli dzisiejszego swego siaraowissa me 
wykorzysta na rzecz pozbawionych pracy*.

I sala zabrzmiała oburzeniem i groźbami 
pod adresem nieszczęsnego ministra, który 
wówczas nie objął był jeszcze nawet urzę
dowania, a temsamem nie był w stanie nic 
jeszcze zrobić, ani ź e, ani dobrze. I ten wła
śnie szczegół, że w nierozumnem zaśl pieniu 
tłum socjalistyczny rzuca pod nogi kamienie 
swojemu ijrzrwódcy a człowiekowi, o któ 
rym dotychczasowa praca całego jego życia 
wróży, że w ramach swej władzy i nadal 
wierny zł;stanie swoim hasłom, świadczy 
bardzo źle o tego tłumu imtynkach. Puka 
żuje się, ze wywyższenie jednego człowieka 
z t-go tłumu, choćby to dla ogółu korzyść 
przyniosło, gniewa ten tłutn, który wyższych 
od siebie nie znosi. I zdaje się, ie  minister 
socjalista Burns, nie jedną gorzką połknie 
pigułkę, jaką mu własna partja ukręci.

Bo też zazdrość tysięcznych bezkryty
cznych tłumów silniejszą jest, .dl głos roz
sądku.

Odgłosy chwili.
(Mljrzenie sił na zamiary. — .Rząd nie da nic 
pod obuchem*. — Ilustracja do zapewnienia z 
niedawnej przeszłości. — Satyra warszawska).

Tiochę fdozofji politycznej w czasach, 
dyszących polityką czynu: Warszawski Kurjer 
Poranny wystąpił w tych daiach z uwagą, 
jakoby ostatni powszechny sticjk kolejowy 
w R >sjie dowiódł następstwami swojemi ni
kłości doktryny mierzenia zamiarów podług 
sił. Na to słusznie cdpowiadi Kurjer Polski: 

„lateligencja i lud w Petersburgu i w 
MoSKwie mc dlatego wywalczyły wolność 
konstytucyjną, że mieli wzniosłe zamiary, 
lecz jedynie i wyłącznie dzięki temu, że 
posiadały siłę do poparcia żądań. Dwa
dzieścia Darę lat temu młodzież rosyjska 
miała równie gorące i szczere zamiary, 
miała zapał niepohamowany, gotowość do 
ofiar porywającą i zamiast wolności, Spro
wadziła reakcję dlatrgo, że była słabszą, 
n i  ruch dzisiejszy, a rząd miał więcej siły. 
Według aaszego rozumienia rzeczy i we 
diug naszego głębokiego przeświadczenia, 
ktobv w innych warunkach i przy innym 
stosunku sił chciał dokom ć teg' ż samego, 
z tymiż samymi środkami, licząc na potęgę 
zamiarów i skuteczność gorących chęci, 
ten stałby się tylno sprawcą nieszczęścia*.

Rozumowanie zupełnie słuszne. Racjonal 
sość hasła „mierzenia s ł  na zamiary* nie da 
się nigdy praktyką historyczną, ani wogolc 
życiową udowodnić. Romantyzm to i sic 
więcej.

* * *
Witte powiedział niedawno do deputacji

polskiej, która bawiła u niego na posłuchaniu: 
„Rząd gotów jest przystąpić do reform, ale 
pod obuchem (iz pod pałki) nie da nic!*... 
ro  rzekłszy, pięścią o stół uderzył dla wzbu
dzenia większej wiarv w niewzruszoność 
prawdy swoich wyrazów.

Powiedziane było pięinie. Ale czy zgo
dnie z praw dą? Zd#je się mieć przecież tro
chę racji Robotnik warszawski, który pisze 
a propos słów przedstawiciela władzy, nie 
chcącej dawać nic iz pod pałki:

„Toż cokolwiek rząd rtbi, robi tyl
ko i jedynie pod obuchem! Pod obu 
chem wypadków styczniowych wydał 
car W lutym manifest, obiecujący zwo
łanie „przed9tawic-i'‘H ludu.* — P ‘d obu

j^chem buntów, fiuty czarnomorskiej i bał
tyckiej, pod obuchem rewolucji robotni 
czej w Łodzi i Warszawie, w Białymstoku 
i O ksie, wydał w sierpniu po długich o- 
ciąganisch się manifest, obiecujący konsty
tucję. Pod obuchem wreszcie ostatniego 
strejku powszechnego w calem państwie i 
wystąpień rewolucyjnych luau. car ogłosił 
osławiony swój manfest, obiecujący kon
stytucję Pod obuchem powstania zbioro 
wego F nlandji musiał powrócić jej zrabo 
w uiepraw a’ ZiprawJę, chy"y dyolnmata, 
któremu podobno udało się oszw.bić J i 
pończyków, albo sam zgłupiał od czasu 
konferencji w Portsm uth, albo nas uważa 
za zbyt gluoich. Toć nawet umiarkowanie 
liberalna Rui powiada o jegr pogróżkach: 
„Hr. Witte przypomniał sób*  Plewego i 
powiada jego ustami: „uspokójcie się, a 
wteay otrzymacie reformy". Lecz czy po 
wszelkich doświadczeniach Piewego hr. 
Witte może wierzyć w powodzenie podo 
bnego systemu ? Dobrze robi Ruś, ie przy
pomina doświadczenia Plewego; poucza 
jące jest zwłaszcza ostatn!e „doświadczę 
nie* tego męża stanu: o ile pamiętamy, 
zmarł on przedwcześnie i nie miał nawet 
czasu wyspowiadać się przed śmiercią *

♦  *
W jednym z ostatnich numerów warsza

wskiego Noweęo tycia (które przestało wy
chodzić) znajdujemy następującą wyborną 
catyrę ex re znanego reskryptu rządowego, 
który poprzedził zaprowadzenie Stanu wojen
nego w Królestwie.

Ukaz najwyższy.
My, samodzierżc* W zechroi jski, Król 

Polski etc., podajemy do wiadomości wszyst 
kim naszym konstytucyjnie więzionym i kon
stytucyjnie mordowanym poddanym, że ,vy 
rażenia: „Król Polski" i „Królestwo Pol
skie" nietylko zagraża podstawom dotych
czasowego bytu państwowego, lecz są za 
sadniczo sprzeczne z formami stylu i kali- 
grafji odwiecznie przez nas uzy wanemi i 
jako takie tolerowane być nie mogą. Mikołaj, 
Sam. Wszecnro*yj9ki, Krói Polski, etc.

Satyra odnosi się do równie głupiego, 
jak pełnego perfi ji ustępu reskryptu, w któ
rym używanie nazwy „Królestwo P lskie* 
poczytane zostało za objaw d#j lenia do ode
rwania się od państwa. Kmita.

K orespondencje.
Kraków w grudniu.

Sztuka i literatura w Krakowie grzeje s;ę 
od paru tygodni pod „zielonym balonikiem" 
— tym z najzwyklejszej mecherzyny, zabar
wionej na zielono i zawieszonej u środkowej 
lampy elektrycznej w sali cukierni „lwowskiej* 
Michal'ka. Zimno na ulicach przeraźliwe, więc 
drużyna artystyczna młodsza i najmłodsza, 
nie zajmuje się już goleniem swych wąsów 
i porzuciła peleryny, a tuli się i gniecie pod 
„zielonym balonikiem" w miejscu oznaczoi em 
napisem: „tea stolik zajęty.* Mniejsza o to, 
czy napis ten ma oznaczać, że stolik „zajęty" 
jest właścicielowi za długi, lub za niezapła
cony podatek, czy też że stolik, to jakaś 
istota, która się czemś zajmuje i przybita so
bie etykietę ostrzegającą, ażeby je! w tem 
zajęciu nie przeszkadzać, dość, że przy tym 
stoliku mogą siedzieć tylko ci z „szanownych 
gości*, którzy należą do zebrań nocnych po 
przedstawieniu teatralnym w soboty (oo pre

mierze). Ów „zajęty stolik* obaudują więc 
co wieczór młodzi artyści malarze, artyści i 
artystki dramatyczne, dziennikarze — ci mniejsi 
— i wszyscy, których ogólnie nazywa Się, 
lub którzy sami jedynie nazywają się litera
tami, wreszcie znajomi tychże. Postanowiono 
bowiem wskrzesić „życie", jakie tętniło w Kra 
kow.e za czasów Przybyszewskiego i Pawli
kowskiego w restauracji „u Turta.* Co tamto 
zrobiło, wiadomo, co przyniesie „zielony ba
lonik", lub ów „zajęty stolik* zobaczymy. 
Na razie parę wrażeń z tej „kabaretty.* 
W dni zwykłe „zajęty stolik* n czem szcze- 
golaie.siem się nie odznacza, chyoa tyiko 
pewnemi tajemniczemi spojrzeniami, rzucane- 
ml na resztę gości w sali. Przy innych sto 
likach „zaięt/ch" przez najmłodszą brać, nie 
n -Ieżą:ą jednik pod „zielony balonu*, widać 
ożywienie i przygotowania Jo literackiej i 
artystycznej „twórczości.* W ętesza bowiem 
część „szanownych gości*, tj. młodzieży i 
panien, zamawia i pije tylko „czarną kawę*, 
puszczając równocześnie chmury dymu z pa
pierosów, których nie może nawet rozwiać 
wentylator elektryczny i dwa u sklepienia 
Sali wirujące wiatraki. W jednym kącie — 
czarne pianino, milczące cały tydzień, ożywia 
się dopiero w sobotę w nocy. Za to słyszysz, 
jak jakiś najmłodszy „dramaturg*, który do- 
pleroco opuścił ławy szkolne, czyta swoim 
kolegom scenę z napisanego dramatu. Oczy- 
w ście przy chodzi również panna Rachela z 
Bronowie, ta sama, którą Wyspiański w pro
wadził do „Wesela", ubrana w suknię zro
bioną z batystowej* chustki „wsioskiej.* Przy 
innym stoliku parę panien A la Botfc^li', 
przemawiających do swoich towarzyszy przez 
„wy* może w myśl „otwartego* pisma p. 
Juljusza Grossego, kupca „herbaty z rączką* 
w pałacu Spiskim, ażeby wszystkie „stany* 
niższe czy wyższe przemawiały do siebie 
przez ,wy*, ni by to na sposób phtrjarchalny 
górali zakopańskich.

Nie uważam „zielonego balonika* za 
dziecinną tyiko zabawkę, ow3zem każda 
łączność wspólna może być pożyteczną i 
chwalebną, jak zdrową jest wesołość, humor, 
satyra lub poważna karykatura na zeora.nach 
wspólnych. Tytko niech ta satyra będzie go 
daą, n<e taką, jaicą kabareciści u rząd uli mię
dzy innemi na jednem zebraniu. Przedsta
wiono tam w rysunkach z odpowiednio do
robionymi wierszami i muzyką, jak wyglą
dałby Wawel, odr*8taurowa*y według ró 
żnych projektów. \  w ęc według projektu 
Wł. Tetma;era: chata wojska na niebiesko 
malowana, z gnojówką przed n*ą i kdicu pro
siętami; wedłuj projektu Naprzodu: na g ó 
rze widać tylko same kominy fabryczne z na
pisami: fabryka cholewek, fabryka guzików 
i t d., albo według projektu właściciela cu 
kierni Michalika: zamek z ciast lukrowanych 
i czekolady, na wieży senatorskiej w e-ki 
transparent portretu Michalika! i t. p. Za 
prawdę wierzyć nie chcę, że ci niby „naj
lepsi" w ten soosób bawią się święt >ścią na
rodową i podniecają swoje „nastroje*. Trze- 
baby tu gospodarza„Wesela", ażeby pp. ka- 
barceistom powiedział swoje słowa o „n a
strojach*. — Na zebraniu nikt się taki nie 
znalazł, a podobno z tego „przedstawienia* 
zebrani aż do łez się śmiali.

Restauracją Wa yelu należy się zająć 
przec eż raz poważnie, szczerze i gorąco. 
Roboty bowiem wstępne jut się zaczęły pod 
kierunkiem p. Hendla. Ograniczają s<ę one 
na teraz ty'ko do odbijania tynku koło okien

i drzwi w części, w tetorej s ę  mŁeSc:ł skar
biec koronny — czyli w częśvi najstarszej 
zamku. Uzazują się z pod tynku śl tzae 
obramienia kamienne, w części dobrze za
chowane, w części wyrąbane.

W jakim kierunku pójdą dalsze badania 
zamku, niewiadomo, bo to według posta
nowień Wydziału krajowego, zależy od u-
cn wały tegoż na podstawie przedł lżonych 
przez p. H-ndla projektów i kosztorysów ro
boty, mnącej się w najb' ższym cza ie wy
konać. W »bec takitg < postanowienia będzie 
miał archiietct ręce związane, ponieważ me
będzie mógł przygjtować szczegółuweg > 
planu i kosztorysu ooó t, jakiej) wymaga
Wydział krajowy. N e może bowiem wie
dzieć, co się w murach icryie i dopiero od 
słoni wszy jakąś część, może osądzić, co i jak 
dalej zarządzić Bardzo często w takich ba
daniach się zdarza, że odsłonięta jakaś część 
wymaga rozpoczę ła natychmiast innej pracy, 
której architekt przewidzieć nie mógł. Według 
postanowienia W/działu krajowego, archi
tekt będzie musiał otrzymać na to zezwolenie 
Wydr jam.

żeby to Wydział krajowy był w Kra
kowie, rzecz mog<aby być załatwioną zaraz, 
lecz zanim przyjdz<e zo Lwowa odpowiedź 
na podstawie przedstawienia ze strony kiero
wnika restauracją, upłynąć musi kilka dni i 
robota być przerwaną.

Taki sposób nie może wpłynąć na wła
ściwy tok restauracji. Acel.

List pasterski arcybiskupa 
warszawskiego.

W kościołach Królestwa Polskiego od
czytano i/mi dniami list pasterski ks. arcy
biskupa Popiel-*, w którym między innemi 
powiada arcypasterz, odw łując s ę  do cnót 
chrześ j ń ikich polsku go ludu:

„Sptłnta s ę dziś O ryatu  .owa przepo
wiednia: iż „powstaną i łazywi Chrystuso
wie i f lizyw . prorocy...* (Mai. 24 24), więc 
też należy zast >s w<-ć się do p r z e s i l Z b a  
w,cielą na mnem wy >owitdz»«nrj u:
„Strzeżcie się pilnie f.tszywyih pror »o*, 
którzy do was przychodzą w odzieniu owczem, 
a wewnątrz są wilcy drapieżni 1" (M t, 17, 
15). Ci fałazywl prorocy zepchnąć was 
prag.tą z szlachetnego, uczciwego, pełn-go 
prawdy i zacności stanowiska waszego w 
narodzie. Z wami, jako luaźmi prawymi, 
liczyli się wszyscy, a teraz was L ur gi 
cnoty na fałszywą ś.ietkę uwuść usiują 
i usiłować będą! Miodowemi słowami wpa
jać w was będą zasady błędne niespra
wiedliwego posiadania, studzić najsłod
sze i tak potężnie utrzymujące was w ró
wnowadze mor&lne] uczucia chrześcj ńskie, 
niecić niechęć narodową, nienawiść do uksztal- 
ceńszej warstwy ludności polskiej, a nawet 
do kapłanów i Kośsioła świętego I...

Dzieci moje I nie wierzcie im! To wilki 
drapieżne, cc ao was łudząco przemawiać 
będą, a zdradziecko was pozbawiić usiłują 
najpiękniejszego, chrześcjańskiego, uczciwego 
iycial Nie wierzcis tym, coby wam z cudze
go dawać chcieli — bo prawa własności 
przez samego Boga określone i zabezpieczone 
zostały: „nie kradnij", mówi przykazanie Fana. 
Zawsze kusicielom podobnym dawajcie tę 
odprawę: to nie moje! to mi tknąć się nie 
godzi! Nie wierzcie tym, coby z drugie] strony 
boj?ź iią utrsty uczciwie przez was Dosiada.

powagą, usiłując zw»acać na sieinc 
Nie brakło oczywiście w gromadzie dr. Ar- 
lu-a Chrzanowera z gwiazdką komandorską 
„Wielkiego Rekina*, wiszącą na wstędze nie 
biesko-żóltej pod półbródkiem. inni zaopa
trzeni w ordery tureckie, perskie, korerńskie, 
sjamskie, marokańskie, patagońskie i Bóg ra
czy wieśz'eć, w jakie jeszcze. Doktor bostoń- 
ski, z wciśniętym w oko tnonoulem a twa
rzą grymsśnie wykrzywioną, chodzi sobie z 
uroczystą powagą w kółko. Trzyma w je
dnym ręku chapeau claque, z którego wnętrza 
wyziera blok do pisania i trzy ołówki, drugą 
zaś ręką ociera wciąż jedwabną chustką, 
barwy przystosowanej oo wstęgi orderowej, 
kropl-sty pot z czoła i lica. N<gle zmienia 
się u niego wyraz twarzy. Poważne nama
szczenie znika. Natomiast przybiera minę lek
ceważącą i nuci sobie crś pod nosem. Me
tamorfozę wywołał Arnulf Kobisohn, wróg 
jego zawołany i najniebezpieczniejszy współ 
zawodnik z < Zenunęu", rzucający wciąż 
na niego szydeicze spojrzenia. Stał na boku 
wraz swą „Myszą Białą*, którą raczyła mu 
nadać królowa Chatapurao LIII, ukryty za 
innym', nie aouszczając z oka przeciwnika, 
co tenże dopiero teraz spostrzegł. Przed tym 
człowiekiem trzeba się mieć na baczności. 
Już kilkakrotnie podstawiał mu nogę, by go 
ubiedz i wyprzedzić. Kto wie, co kauje te 
raz? Obecnie ostrożność szczególnie wskaza
na, gdy wydawca rozszerzył jego zakres dzia
łania i na politykę, na której prawie nie znał 
s1ę wcale. Wprawdzie dr. Fokscheuer przy 
^oku, lecz miałieby on, o którym sam wy
dawca głośno twierdzi, ie  znj się na wczy- 
stkiem, odgrywać rolę ignoranta wobec niego. 
Niech dr. Fokschauer pisze sobie artykuły 
polityczne, jakie mu się podoba, on zrobi 
swoje bez jego pomocy. Obydwaj przeciwni-

iy  Kontrastują wygiąłem. Dr. Cnrra.iuwer 
odbieg* od Kobisohna, jak tyka od olbrzymiej 
dyni. Ostatni wzrostu małego, tak otyły, iż z 
trudnością przychodzi mu się poruszać. Na 
niskich noguch dźwigając ciężki tułów, zata
cza się tylko płazowato. Twarz jak księżyc 
w pełni, obrzękła, zacieniona długemi boko
brodami, spadającemi jak pejsy na dół, posia
da dużo wyrazu cynicznego. Nos z wielkim 
garbem dziwnie wygięty, szeroka, zawsze 
otwarta gęba o grubych, mięsnych, wydętych 
mocno wargach, złośliwy uśnPcch, niescho- 
dzący prawie z twarzy, nadawały jego fizjo- 
gnomji znamię wielkiej zjadliwości. B /ł też 
cynikiem, posuwającym się do ostateczności, 
nie znającym nic świętego, człowiekiem bez
względnym, dla którego wszystkie środki d o 
bre, jtśłi prowadzą do ceiu. Uroczyste obie
tnice, słowo honoru, istniały u niego tylko 
na to, by tern łatwiej wyprowadzać ludzi w 
pole. Pod WTgiędem inteligencji i wykształcę 
nia, przewyższał doktora bostońjk ego o całe 
niebo. T.:n bowiem w istocie rzeczy nie po
siadał nauki prawie wcale, a stał tylko nad
zwyczajną ruchliwością, gonieniem za sensa
cjami, chytrością i przesadą, wrodzonym 
sprytem i wścibstwrm, granic nie znającem. 
Kubisohn znał się dobrze i na p. lityce, prócz 
reporterstwa, pisywał w ....zeitangu* także 
artykuły polityczne.

Teraz na przekór stanął naprzeciw dr. 
Chrzanowera, nie przestając go mierzyć szy
derczym wzrokiem. Ten nie mogąc znieść 
spojrzeń bazyliszkowych, usunął mu się z wi
doku na balustradzie peronowej a odwróciw
szy się tyłem do wrogiego współzawodnika, 
pisał sobie coś n? bloku. Zatopiony w pisa
niu, nie spostrzegł, \ t  nieprzyjaciel podszedł
szy ku niemu, znajdował się zaraz za nim i 
z boku czytał ukradkiem jego pisaninę. W cy-

mzmte posuwał się tak oaleKO, iż po ctiwili, 
by dać znzk o sobie, nie wyczytawszy pra
wdopodobnie nic ciekcwego, chrząknął gło
śno nad jego uchem, by go tym sposobem 
przyprowadzić do złości. Dr. Chrzanower 
rzucił się jak oparzony na bok, wołając 
gmewnie:

— Pan mnie okradoszl... to nikczemnie!
— Czyś pan meszugeł — odciął z uda- 

nem oburze-iiem. Czego pan chce odemnie? 
Patrzę spokojnie na piękną okolicę. To rai 
prztcie wolno. Od pana mógłbym chyba 
skraść jaką niedorzeczność.

— Fakt, żeś mnie pan okradał. Znajdę 
świadków.

— Mirez pan, bo...
— Sie Chamer!
— Sie, dummer Schmiererl...
Dr. Cnizanowar trzęsąc się cały krzyczy:
— Idź pan precz I za siebie nie ręczę. 

Może strć się nieszczęście!
Kobisohn w odpowiedzi naciera na niego 

z podniesioną pięścią.
O włos że, me przyszło do starcia. Prze

szkodzili temu koledzy, rzucając się między 
zaptśników.

Dr, Chrzanower wora:
— Podzei!... gdzie policja?... Chciał 

mnie zabić I
Zjawia się komisarz policji. Upomina 

ostro obydwóch, żeby się zachowywali spo
kojnie | przyzwoicie, inaczej wydali ich na
tychmiast z dworca.

Nastała cisza. Dr. Chrzanower mruczał 
jeszcze tylko sobie pod nosem:

— Doprawdy, trudno nie być antysemitą!
Niedługo potem ukazał się cesarz w oto

czeniu członków swego domu i licznej świty 
na peronie i prawie równocześnie zajechał 
pociąg dworski z gośćmi serbskimi przed

Uwurztc. M' z^ka gra r.ymn serbski narado” 
wy, w tłumach publiczności wielkie poruszę' 
nie, przeć ągły szmer, tysiące spojrzeń spa
dają na króla — chłopię, lekko z wozu salo
nowego wyskakujące, które cesarz wita 
serdeczni*. Król Aleksander, który ma nie
spełna lat szesnaście, wygląda na młodzieńca 
prawie dwudziestoletniego. Rozrzewniony przy
jęciem, zaambarasowany, jakby nie w.edział 
co ma począć dalej, Cesarz zwraca się na
stępnie do pierwszego regenta Jnwana R sti- 
cza, podając mu rękę, która ten ściska z uni
żeniem czołobitnem. w końcu wita uprzejmie 
prezydenta gabinetu serbskiego Pasicza. P erw- 
gzy regent wygląda bardzo inteligentnie. 
Szczwany lis patrzy mu z oczu. M.mo siwi
zny, czerstwy i ruchliwy. Pasicz wygląda dość 
mtporześnie. W innem środowisku nikomu by 
nie przyszło na inyśł, że to mąż stanu i mo- 
inaby go śmiało wziąć za kupca.

Dr. Chrzanowera spotkała nowa fatalność. 
Chciał lepiej widzieć i słyszeć powitanie, więc 
przeskoczył przez drut odgraniczający rezer
wowane miejsce dla dweru tak, iż znalazł 
się między świtą cesarską. Kobisohn spo
strzegłszy to, poleciał natychmiast do komi
sarza policji z doniesieniem, który, oburzony 
„natrętncścią reportera* wydalił go bez par
donu nietylko z peronu, lecz z wnętrza dwor
ca tak, ii biedaczysko nie wtdział wcale po
witania gośct serbskich.

Domyślając się, że w tem ręka Kobisohna, 
wołał głośno ze zgryźliwą rezygnacją:

— Nikczemność 1... doprawdy bardzo tru
dno nie być antysemitą! — co przy jego fl- 
zjognomji pobudzało do śmiechu całe otoczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi.).

Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby

NA B O Ż E  D R Z E W K O
M  iztuid i w sortymentach własnego wyrobn 

Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. — Przy zamówieniach powyżej 10 kor. franko opakowanie i pertorjnm.
Parowa fabryfc cztlsolady, coljrśw i turbatni^w pr. Jan Hnctyr i Spółka L W Ó W  

ii. Karola tsfwlD 3.



DZIENNIK POLSKI z duli 16 grudnia 1905 r.

nego mienia zatrwożyć was chcieli! Ani pań
szczyzna wrócić może, ani mieniu waszemu 
grozi jakowaś krzywda, bo co wasze, tego 
wam nikt odebrać nie d 'la  i nie ma zamiaru. 
Na sądzie Bnżym niedługo stanę, nie chciał
bym te] ciężkiej winy brać z sobą, iżbym 
choć cieniem najdrobniejszym ukrywał najisto
tniejszą przed wami prawdę! Ze wzgardą 
więc takie podfzeDty zdradzieckie od uszu, 
myśli i serc waszych odpychajcie! Nie wierzcie 
i nie dawajcie posłuchu tym, co was do po
targania prześlicznego w narodzie łańcucha 
miłości bratniej zachęcają

Nawołując do zgody i jedności dzieci 
jednej ziemi, do łączności w uczuciach reli
gijnych i narodowych inteligencji z ludem 
wiejskim, do szczerego zbratania, kończy ks. 
arcybiskup temi słowy swój list pasterski: 

„Jak niegdyś sędziwy Jan św., Apostoł, 
wsparty na ramionach swych uczniów, do 
otaczających słuchaczów, te tylko powtarzał 
słowa: „Synaczkowie moii miłujcie się na
wzajem, do jak to spełńcie, cały zakon wy
konacie!* — tsk i ja, również podeszły w 
latach, w tejże apcstolskii-j godności posta 
wiony, do wit-rnych mych owieczek, głosem 
ojcowskim się odzywam:

— Dzieci moje! kochajcie się nawzajem, 
żyjcie w świętej zgodzie I Złączcie się bra 
terskim węzłem miłości, abyś de byli jedni 
pracą jedni t- ż sercami i uczuciami swerai I 

Sercu N-jsłodSzcmu Jezusa poruczam 
was mieszkańcy wiosek i miasteczek na 
szych!... Opiece Matki Boskiej, Jasnogórskiej 
Pani i Króiowej Polski oddaję was, nadzieje 
i prugijSnia wasze!*..

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

os interesoware są przekonania, iż drukar
nia Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszent wydaw nictw em  nie m an ie  w spól
nego, które te wydawnictwo posiada oo la t 
w łasna d rukarn ię  pod tirmą: „Drukarnia M. 
Sc..nuta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.
. Wydawnictwo „Dziennika Polskiego),

KRONIKA.
Djarjasz lwowski.
S o b o t a ,  16 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y 

t e c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(ul Długosza 1. 8), od godziny 7—8 wieczorem, 
prof. sem. ar K. j. Nitman: „Geografia ziem
pi lskich. część VIII, Galicja* (z obrazami 
świetlnymi).

teatr mieisid: „Opowieści Hoffmana*,
opera fantastyczna. Początek o godzinie 7 wie
czorem

W sali ratuszowej: Walne zgromadzenie 
członków „Opatrzność*. Początek o godzinie 4
popiMud' iu

W szkole im. król. Jadwigi: IV zebranie 
naukowo literackie członków lwowskiego od 
d7<?łu Towarzystwa pedagogicznego. począlek 
o godzinie 7 wieczorem.

W Kanyn.le mitjskiem: Krncert muzyki 
włjskowi j i t  moola. Początek o godzinie 8 
wieczór m.

.- .ni przemysłowe m jtwarte dla pu- 
oficzn i'-' ■<: yodzmy 9 ra-’''- do 2 popołudni'.’

Na placu powytław^wyni: (Pnwoiama n
itiąwfcką*. Od godziny 9 rann «  do zmierzefe^

ita ie n la n i Sobota (16): Adelajdy. — 
Zdosława. — (3) & foaia prep. Wschód
i) ńc& o godzinie 7 minut 52, zachód o go 
dzinlf 4 minut —.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godz*na 6 rano: 
Ciepłota: -ł-2° R Deszcz.

Wi e d e ń .  (Tel. wl.). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: W Ga 
ticji wschodniej, na Bukowinie i w Galicji 
zachodniej: Przeważnie pochmurno, miejscami 
opady, ciepłota niezmieniona.

M ianow ania. Ministerstwo handlu zamia
nowało of.cjałów pocztowych: Karola Hubera 
w Gródku, Stefana Ortyńskiego, Wojciecha Du- 
janowicza, Feliksa Kolmera i Stanisława Osta- 
liskiego we Lwowie. Karola Bocnnlga, Henryka 
Radomskiego i Jana Baczyńskiego w Krakowie, 
starszymi oficjałami pocztowymi, a galic. dy
rekcja poczt i teli grafów pozostawiła ich nadal 
w dotychczasowych miejscach służbowych’

Ministerstwo handlu zamianowało asystenta 
pocztowego, Józefa Tiibę we Lwowie, oficjałem 
pocztowym.

Pow szechne w ykłady uniw ersyteckie 
r a  prow incji. W niedzielę, dna 17 bm.: 
B r o c y Dor. oiyw. uniw. dr. E Biernacki: 
, Cc to jest cl o? b«.?“ (z obr^amt świetlnym)
— D r o h o b y c z .  Doc. pryw uniw. dr B. 
Mańkowrskr: ,Oś**rlo i płaca, jako czyun ki 
du nowej wolności człowieka*. — Kał usz .  
Prof. szk ly lealr, A. Ceh k: „Liryka Asnyka*.
— K o ł o m y j a .  Prof gimn. A. Kuś: „Andrzej 
Towiański, jtgo żyde i doktryna". — Sśrole.  
Doc. pryw. uniw. dr. W. Witwicki: „Jesień
wświecie roślinnym*. S t a n i s ł a w ó w .  Prof. 
szkoły reainej L. Bryliński: „Wzajemna zale
żn ść roślm i zwle.ząt*. — St r yj .  Prof. gmn. 
J. Kubraklewicz: „Przystosowanie się zwierząt 
do warunków bytu*. — T a i n o p o l .  P/uf. 
g irn . A. Stopka: „Bohdan Zaleski*. — Z ło 
czów.  Prrf. g>mn H. Gn ssman: „Najnowsze 
prądy w literaturze niemieckiej*, cz. IL

W ybór czterech delegatów  do ogólne
go zgromadzenia członków tow. wzaj. ubczpfe 
czeń w Krakowie odbył się rczoraj. Wybór 
ten był ponownym, pierwszy bowiem, doko
nany 2 'trarca, został z powodu nieformalności 
unieważniony. Pierwszym razrm wybrano pp. 
dra Ernesta Adama, dr. Edmunda Kamieńskie
go, dr. Adolfa Liiier.a i dr. Władysława Soło- 
wija. Wczoraj głosowało 252 członków, a wy
brani zostali dr. Edmund Kamieński (196 gł.),

dr. Ernest Adam (185), Józef Neuman (184) i 
Michał Michalski (144).

•Na dochód M acierzy cieszyńskiej urzą
dza młodzież IV gimnazjum w sali Strzelnicy 
miejskiej uroczysty wieczór dnia' 18 bm. o go
dzinie wpół do 7 wieczorem. Na urozmaicony 
progrąm złożą się produacje chóru, cieszącego 
się głuśną we Lwowie sławą, orkiestry smy 
czkowej i tambury kl. VIII b, w którym ucznio
wie tego gimnazjum doszli do znakomitego 
wydoskonalenia. W części drugie] programu 
odegra młodzież umiejętnie przygotowane 1 w 
całość artystyczną ujęte wyjątki z Dziadów, 
które zachwyciły już raz tych, co mieli 3poso 
bnnść widzieć je na wieczorze Mickiewiczo
wskim IV gimnazjum. W ogóle całość zapowia
da się udatnie, nie wątpimy więc, że nasza 
publlcznuść poprze szlachetne dążenia tej mło 
dzieży i przybędzie licznie w poniedziałek na 
Strzelnicę. Ceny miejsc przvstępne, bo krzesła 
są już po 1 kor., a w rzędach Dl-.rwszych po 
3 kor.; nabyć je możną w księgarni Gnbryno 
wicza i Schmidta, wieczorem zaś przy kasie.

JuoBeuSZ. Z lany zaszczytnie we Lwowie 
kup'ec, „wŁś icid handlu towarów kol nialnych 
1 radny miejski, p. Edmund Ri ed l ,  obchodził 
wczoraj 25 letni jubileusz istnienia swej firmy, 
cieszącej się szerokiem uznaniem nh tylko 
wśród publiczności lwowskiej, ale i prowincjo
nalnej. Jub.Lt swą nadzwyczajną skrupulatno 
ścią i starannością, aby miał u siebie towar jak 
najlepszy postawił swą firmę w rzędzie pier 
wszorzędnych w kraju Praca zawodowa w han
dlu nie przeszkadzała ma w oddaniu się także 
pracy publicznej. Od szeregu lat zasiada p. 
Riedl w R <He miejskiej, gdzie sobie również 
zdobył uznanie i piwaźania wśród grena kole
gów i należy do najgorliwszych i najpracowit 
szych członków nowej reprezentacji miejskiej, 
a zdanie jego, którem zawsze kieruje wzgląd na 
dobro puoliczne, zaważyło nieraz-na szali dy
skusji w Radzie. Jubilatowi zasyłamy serdeczne 
życzenie: ad multos annos.

Miejski tan! opał. W obecnej porze ma
gistrat uegulowal produkcję taniego drzewa do 
wysokości 15 sątzów dziennie. Węgiel z Sierszy, 
którego dostawa, wskutek stre|ków, chwilowo 
doznała przeszkody, nadchodzi znów regularnie 
i bywa sprzedawany dziennie w ilości 300 do 
500 centnarów.

Sam obójstw o. Wczoraj około 4 godziny 
popołudniu ctruta się w domu pod 1. 53 przy 
ulicy Piekarskiej, zamieszkała tamże przy matce 
panna N. N., osoba wielce egzaltowana. Kiedy 
wezwane pogotowie ratunkowe przybyło na jej 
ratunek, desperatka nie żyła już. Powodem sa
mobójstwa był rozstrój nerwowy.

Z łodziejska służąca. Za kradzież 120 
koron w gotówce i kilkadziesiąt sztuk bielizny 
i pościeli, dokonaną u trzech z kolei pracoda 

ów, aresztowano Jadwigę Bośniewiczównę 
służącą. Bieliznę odebrano jej, natemmst z go 
tówki pozostało jej już t> lko 75 koron 69 hal.

O bstrukcja farm aceutów . Jak donoszą 
pisma wiedeńskie, także farmaceuci austryaccy 
zam erzają zastosować „bierny opór*, jako śro 
dek wajki dla przeprowadzenia swoich postu
latów. Przed kilku lity, jak wiadomo, urządzili 
oai strajk pomocników aptekarskich, który 
trwał przeszło tydzień i doprowadził do dosyć 
znacznego podwyższenia płac prowizorów apte 
karskich. Ob tente chciałby związek austi ja- 
c«ich farmaceutów za pomocą już nie nowego 
strejku, ale t. zw. biernego oporu* wywrzeć na 
r-dę państwa presję aby z:\ twiła po myśli 
farmaceutów kwestję niesprzedawalności k neesyj 
aptekarskich, tudzież pomnożenia liczby aptek 
w państwie. Tego rodzaju obstrukcja dałaby się 
pubbcznuści bardzo di>txHwie odczuć, zwłaszcza 
w wielkich miastach, gdzie ruch w aptekach 
jest znaczny. Pod pretekstem dokładnego wy 
kooywada odnośnych przepisów ministerjalnych, 
wykonywaliby prowizorowie apteczni swe czyn 
ności tak powolnie, że trzeoaby chyba na 24 
godzin naprzód zamawiać lekarstwa. Przede 
wszystkiem nie robiliby żadnych leków, ża
dnych mieszanin na zapas, lecz sporządzaliby 
zosobna każdą receptę. Obecnie zaś jest wiele 
kategoryj leków, które każda apteka ma już z 
góry na zapas sporządzone, bo codzień pojawia 
się kilkanaście lub kilkadziesiąt recept zupełnie 
identycznych. Np. na uśmierzenie ka3zlu zapi
suje każdy lekarz pmdewszystkiem miksturę, 
zawierającą jedno procentowy rozczyn morfiny 
lub opium i kropli laurowych. Zamiast węc 
sporządzać codzień kilkadziesiąt razy zosobna 
to samo lekarstwo, ma każda apteka przygoto
waną całą jego karafkę, i w ten sposób oszczę ■■ 
dza bardzo dużo czasu.

Innym bardzo skutecznym środkiem ohstruk • 
cyjnym farmaceutów byłoby odważanie leków, 
zapisywanych w bardzo mały<~h dawkach, po 
kilka centigramdw lub na* et miligramów. In - 
strukcja ministerjalna przepisuje, że takie le 
karstwa należy odważać bardzo staram e, a 
magister, sporządzają y receptę, musi przy i h 
o <waian'u zawezwać do kontroli drugiego ma 
gbtra cel m sp.awtzenia wagi. — Dziś natu 
ralnie ni*t się nie trzyma tego przepisu; jeżeli 
jednak farma fu i zechcą wprowadzić ten zwy 
czaj, a do t"go j rszcze z góry powziętym za
miarem .marnowania przez to jak najwięi ej 
czasu w takim razie pojąć łatwo, jak cgr -mne 
opóźnienia w ekspedycji lekarstw musiałoby to 
wywołać

O dp w iedzi redakcji. W p.L .D .w P rze  
myślą. Nadesłanego nam artykuliku, w tej formie 
zamieścić nie możemy, gdyż o szkole, o które] 
w nim mowa, zupełnie Inne mamy pojęcie. 
Gdyby Pan zechciał kwestję Doruszoną trak to 
wać z ogólniejszego stanowiska, chętnie słuszne 
zresztą uwagi zamieścimy.

* K alendarz „Śm igusa" na  rok 1906
ozdobiony prztślicznemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką t dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
nurneratonwie Dziennika Polskiego po wyjąt
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct,), wrsz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto
wą przesyłką po 24 hal. (12 ct.).

O perator dr. Zenon Leń ko, ordynuje 
obecnie przy ulicy Bielawskiego 1. 6.

•  W  „Skale* wygłosi w niedzielę dnia 17 b. m. 
odczyt p. t :  „Geografja handlowa ziem polskich* 
dyrektor St. Majerski, kurator Stowarzyszenia. Po 
odczycie dyskusja. Początek o godzinie 5 wieczorem. 
Wst^p wolny.

* W alne zgrom adzenie członków Tow „Kapeli 
narodowej* odbędzie się dnia 21 b. m o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Towarzystwa przy ul Ormiań
skiej 1. 29, III. piętro, z następufącyr 1 porządkiem 
obrad: Sprawozdanie z czynności i rachunków za 
rok , idmia 1905 i wybór nowego wydziału. O jak 
najliczniejszy udział P. T. członków uprasza się.

Zm arli:
W Tarnowie zmarł w 69 r. życia dr. Wojciech 

S ta ń k o ,  emer. lekarz powiatowy.
W Sieniawie zmarł Leon B ęt ko wski,  radca 

sądu krajowego.

NOTATKI 
literackie 1 artystyczne.

R epenocr tea tru  m iejskiego we t w o  
w(e. Dziś w s o b o t ę ,  „Opowieści Hoffmana*, 
opera fantastyczna w *4 aktach, a 5 obrazach 
J Offenbacha. Występ Wery Luce, Marjł Mo
krzyckiej Pilarz, Augusta Dianni i Józefa Szy
mańskiego.

Jutro w n i e d z i e l ę ,  w południe o godzinie 
12 poranek artystyczny ku uczczeniu pamięci 
Mikołaja Reja. — Popołudniu o godzinie 3Vs 
( j o  cenach dramatu) „Straszny dwór*, opera 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny 
wysteo Wery Luce. artystki opery warszawskiej 
i wystęo Juijana Jeromina. — Wieczorem o go
dzinie P /i „Gioconda*, sztuka w 4 aktach Ga- 
brjela d’Annunzio.

W p o n i e d z i a ł e k ,  „Cyganerja*, opera 
w 4 aMach Pucciniego.

We w t o r e k ,  na dochód głodnych 
w Warszawie „Wielki koncert zbiorowy w po
łączeniu z przedstawieniem teatralnem". Pro 
gram szczegół iwy poaadzą afisze.

Ze sztuki. Ooecna wystawa jesienna zo
stanie zwiniętą w bieżącym tygoaniu, skutkiem 
czego sale wystawowe są zamknięte do dnia 
otwarcia nowi j wystawy, tj. do niedzieli

R edakcja „Przeglądu rolniczego" orosi 
nas o zaznaczenie, że pierwszy numer Przeglądu 
rolniczego, zodanie rozesłanym po ukończeniu 
strajku pocztowego w Rosji, zamiast jak zapo 
wiedziano, koło połowy grudnia, a to ze względu 
na odbiorców z dzielnic zaboru rosyjskiego.

Izba sądow a.
Lwów, 15 grudnia.

D obrana p a ra .
Przesłuchani podczas rozprawy popołudnio

wej świadkowie wzbudzili zeznaniami swojemi 
wątpliwość co do tego, czy Kos rzeczywiście 
był tym, i tóry groził Stenglowej nożem, zwła
szcza. źe Stengiowa nie poznała go.

Prok. dr. H a ń c z a k o w s k i ,  na podsta
wie wyników rozprawy, zmienił akt oskarżenia 
w tym kicru-ku, że Ludwik Kos wprawdzie nie 
był w mieszkaniu Stenglowej, ale w towarzy
stwie i w porozumieniu dwóch innych, niewy- 
ślcdznnych współsprawców, stał na straży 
w realności 1. 12 ul. Sleniawska w czasie, gdy 
jego towarzysze dokonywali rabunku.

Trybunał przychylił się do wniosku pro
kuratora.

Na iem zemknięto postępowanie dowodowe 
i odroczono rozorawę do dz*6 godzina 10 rano.

List z  W iednia.
W iedeń, 14 grudnia.

Puieł M e r u n o w i c z  wniósł dziś w 
Izbie następującą interpelację:

„Według doniesień dziennikarskich, miał 
kierownik ministerstwa handlu na odbytem 
przed kilku dniami zgromadzeniu plenarnem 
Rady przemysłowej wyrazić się, ii budowa 
dróg wodnych nie bedzie rozpoczętą prędzej 
dokąd dla całej trasy nie będą gotowe proje
kty szczegółowe.

„Oświadczenie tej treści, z tak poważnej 
strony, musi być rozumianem nie inaczej, jak 
tylko jako odroczenie terminu rozpoczęcia bu
dowy dróg wodnych w Austrji na czas zu 
pełnie nieoznaczony — a to tem bardziej, iż 
zależy to od poufnych, żadnej kontroli nie 
podlegających zarządzeń wewnętrznych mini
sterstwa handlu, czr organa dyrekcji dla bu
dowy dróg wodnyti otrzymają wskazówkę, 
że mają pracować nad wykończeniem proje 
któw szczegółowych więcej, albo też mniej 
pospiesznie.

„Ustawa z U czerwca 1901 dz. u. p. nr. 
66 orzeka stanowczo, w § 1 i 6 iż budowa 
wymienionych w tejże ustawie dróg wodnych 
w tych krajach, których reprezentacje spełnią 
warunek, zastrzeżony w § 1 — ma byc roz
poczętą najdalej w roku 1904* — a dalej po
wiedziano w § 6 : „Potrzebne roboty przed
wstępne mają oyć w ten sposób en czas 
Drzeprowadzone, ażeby ten termin był do 
trzymany i ażeby budowa najdalej w okresie 
lat 20 mogła być ukończoną*.

„G li ja należy do tych, w budowie 
dróg wodnych bezpośrednio Interesowanych 
krajów kor.msyih, którego reprezentacja wy- 
raiioeinu w § 1 ustawy z dnia 11 czerwca 
1901 r. ąr, 66 Dz. u. p. warunkowi zadość 
uczyniła — mianowicie przez ustawę krajową 
o budowie dróg wodnych z dnia 2 marca 
1904 Dz. u. kraj. nr. 3b.

„Roboty przedwstępne do budowy pe 
wnych przestrzeni kanału spławnego Dunaj 
Odra W cła w ob ębie granic Galicji są już 
nawet albo całkowicie ukończone; albo zna 
cznie ku ukończeniu posunięte. I tok n. p. są 
techniczne projekta szczegółowe dla prze
strzeni „Zator Samborek* gotowe, operat wy- 
kupna gruntów dla tej przesttzeni opraco 
wany. grunta, które mają być wysupione są 
wyłączone i polityczna reambulatja trasy jest 
przeprowadzoną. Roboty przedwstępne co do 
skanalizowania Wisły pod Krakowem są ró
wnież tak daleko doprowadzone, iż c. k. 
Rząd preliminuje sam na robotv na tej prze
strzeni na rok 1906 sumę 520 000 kor.

„Jeżeli jednak według oświadczenia JE. 
pana kierownika c. k. Ministerstwa handlu

rzeczywiste rozpoczęcie budowy miałoby 
czekać, aż dokąd cała trasa „Wiedeń-Kra
ków* nie będzie gotową, to w takim razie 
getowe już prace przygotowawcze dla pewnych 
przestrzeni częściowych owej tak ważnej 
drogi wodnej musiałyby leżeć na składzie nie 
wiadomo jak długo.

„W państwie, opartem na prawie, nie 
powinna być wogóle dopuszczalną dyskusja 
nad pytaniem, czy jakaś ustawa ma być, lub 
nie ma być wykonaną? Duść to smutno, iż 
w wypadku, o którym tu mowa, c. k. Rząd, 
który przecież w pierwszej lhji jest do tego 
powołanym, by stał na straży powagi ustaw, 
sam daje przykład rażącego lekceważenia obo- 
wiązującego prawa.

„Sejm galicyjski niejednokrotnie, a mia
nowicie uchwałami ż 2 listopada 1904 i z 14 
1‘Stopada 1903 stanowczo zaprotestował prze 
ciwko temu, iż w kwestji rozpoczęcia budo
wy dróg wodnych, c. k. Rząd omija wykona ■ 
nie zupełnie jasnych postanowień dotyczącej 
tego przedmiotu ustawy.

.Zgodnie przeto z owemi uchwałami na
szego Sejmu i ze względu na niepokojące 
w wysokim stopniu oświadczenie c. k. Rzą
du, złożone w Radzie przemysłowa], podpi
sani zapytują:

„Czy wysoki c. k. Rząd jest skłonnym 
„budowę kanału spławnego „Dunaj-Odra- 
„Wisła* w roku 1936 na tych przestrzeniach 
„rozpocząć, na których potrzebne prace przy 
„gotowawcze są już dokonane?*

Interpelację tę podpisali* p. Mernnowicz 
• 36 towarzyszy.

(Telegramy Dziennika Pol.) 
Posiedzenie izby poselski ej.

Prow lzorjum  budżetow e.
WtedeA. W daisrym ciągu wczorajsze

go positd enia, po p. Chocu przemawiali pp. 
H o l a n s i t y  i P l a n t a n  (z Lubiany), poczern 
zabrał głos bar. G a u t s c h .  Oświadczył, źe 
musi przedewszystkiem zastrzedz s*ę przeciw 
zarzutowi, jakoby to było winą rządu, że 
musi być uchwalone prowizorjum, a nie bu
dżet, i wskakuje na to, że parlament w tym 
roku trzykrotnie zwoływany był na dłuższą 
sesję-

W sprawie poruszonego przez referenta 
położenia urzędników oświadcza, ie  w czasie 
40 letniej swej działalności miał sposobność 
poznać nietylko przyjemności i troski stanu 
urzędniczego, ale także gorliwość i dzielność 
urzędników. Wie także bardzo dobrze, że wa 
runki bytu poszczególnych urzędników nie- 
zawsze są jak najświetniejsze. Jednakie jest 
obowiązkiem jego w imieniu rząda nie obu 
dzać zbyt wielkich nadziei i nie dawać zbyt 
wielkich przyrzeczeń. Przez to nie chce po- 
wiedzitć, iżby rząd nie chciał pójść z porno 
cą tak dalcKo, jak ze względu na stosunki 
finansowe iść może, tembard/iej, że Izba 
przecież wie, iż codzień napływają wnioski o 
zapomogi, źe w niektórych krajach podno 
szone są głośue skargi z powodu nędzy i 
biedy, w jakiej znajduje Się ludność agrarna, 
a takie ręki dzielnicy żądają pomocy. Wszyst 
ko to kosztuje mnóstwo pien*ed;y. W korni 
sji budżetowej rząd będzie miał sposobność 
zwrócć na to uwagę, jaki plan finansowy 
byłby konieczny, aby wszystkim potrzebom 
zadość uczynić.

W dyskusji w komisji budżetowej trzeba 
będzie uwzględnić także inne momenty i do
kładnie określić, co państwo wobec urzędni
ków jest obowiązane uczynić.

Minister podnosi, że pewne objawy, 
które, co prawda, wystąpiły wśród urzędni 
ków tylko odosobnione, muszą być stłumione 
i rząd nie zamierza ich tolero ić. Z pewno
ścią minister nie chce unikać omówienia tej 
sp ra w y  w Izbie, ale nie może do tego do
puścić, aby urzędnicy, choćby poza służbą, 
właśnie jeżeli chodzi o ich stosunek do pań 
stwa, zapominali o swych obowiązkach urzę 
dowych, zwłaszcza wobec tych, do których 
pozostają w stosunku dyscyplinarnym. Mi
nister z pewnością nie chce ukrócać praw 
obywatelskich urzędników państwowych, ale 
apeluje do.tych osób, Które mają swoich 
podwładnych, czy dopuśćtyby, aby w ten 
sposób chciano zaznaczać swe prawa, jak 
to, prawda, w odosobnionych wypadkach, 
miało miejsce. (Potakiwania).

Rozpatrując przebieg dyskusji, minister 
stwierdza z zadowoleniem, że okazuje się do 
pewnego stopnia usposobienie pokojowe, 
szizególme co do stosunku obu wielkich na
rodów w krajać sudeckich. Wspomina o po
cieszającym kompromisie na Mi rawch, które 
upoważnia do nadziei, że na długi czas zrn.deji 
szą się tam starcia.

Minister odpowiada na wywody Bianki- 
nlego, że w sprawie połączenia Dalmacji z 
monarcbją zaznaczyć należy pewien postęp 
(nkfcski), tak, iż w niedalekiej przyszłości na 
leży spodziewać się ostatecznego ureguh 
wania tej Sprawy.

Następnie prrechodzi minister do omó 
wienia rztormy wyborczej i powi&di, ie  za
rzuty, podnoszone tu, jakoby rząd przyrze 
czeniem przedłożenia chciał tylko stworzyć 
nową sytuację, są tylko wyrazem tego, ii 
każdy ma prawo wypowiedzenia swej osobi
stej opinjl; minister również żąda tego prawa 
dla siebie. Whrew m sztystkim wyw< d >m o- 
świadczą minister z całą stanowczością, źe 
rzad wniesie zapowiedziane przedłożenie w 
lutym br. (Żywe oklaski). Przytoczone do 
tychczas zarzuty nie mogły odwieść rządu od 
tego zamiaru, ani też go zachwiać. Sadzimy — 
powiada minister — Źe reforma wyborcza jest 
konieczna, i dałoby się przytoczyć z dysku 
sji lat ostatnich liczne głosy z wszystkich 
stronnictw, domagające się, aby w parNmen- 
taryzm w Austrji tihnąć nowe życie. (Żywe 
oklaski). Minister sądzi, źe środek ten dopro
wadzi do ooiądanego celu, a co się tyczy 
poruszonych obaw, to może w miarę postępu

pracy nad przedłożeniem oświadczyć, że także 
ostatnie w tej kwestj* wątpliwości u rządu 
zniknęły. Izba wyda o tem swe zdanie, któ
rego rząd oczekuje z największym spokojem.

W końcu minister prosi o przyjęcie pro- 
wizorjum budżrtowtgo. (Żywe oklaski).

P. Mikołaj W a s i l k o  powiada, że przy
czyną wszystkiego złego, jakiego Rusini do
znają w Austrji, jest niesprawiedliwa ordyna
cja wyborcza. Rzecz prosta więc, źe Rusmi 
zajmują wobrc rządu stanowisko wyczeku
jące. Zapewnia, Le ani om, ani klub jego, ani 
naród ruski nie są wrogo usposobieni wzglę
dem narodu polskiego. Występuje przeciw 
Kołu polskiemu i twierdzi, źe Polacy i Rusi
ni w Galicji są za powszechnem głosowa
niem. Jeżeli daną będzie sprawiedliwa ordy
nacja wyborcza, to mięjzy przedstawicielami 
narodu polskiego a ruskiego da się znaleźć 
moaus vivendi.

Mówca występuje przeciw staroście HU 
łuckiemu, który stwierdził istnienie epidemji, 
gdy Rusini cncieli o b c h o d z ić  rocznicę narodo
wą, kiedy zaś Polacy tego samego dnia 
chcieli ochodzić powstanie z r. 1830, eplde- 
mja znikła.

Dla Polaków przypada w Galicji jedno 
gimnazjum na 110 000 głów, dla ?usinów na 
615 000. Młodzież polska, gdy bierze udzla* w 
mamfestacjach, traktuje się ją z łagodnością, 
co pochwalić należy; natomiast względ ;m stu
dentów ruskich występuje się z najostrzej
szymi środkami.

Koło polskie zawsze starało się niedo- 
puścić do pokoju w tej Izbie, ażeby stać się 
niezbędnem. Obecnie K >ło p dskie jest nieza
dowolone z rządu; hr. Ptmńslri w Izbie pa
nów wystąpił przeciw r»ądowi Fakt ten, oka
zujący, że panowie ci nie są już dz*ś mężami 
zaufania rządu, musi w nas obudzić nadzieję 
i skłonić nas do zmiany stanowis':* naszego 
wobec rządu. Ale Rusini dają rządowi tylko 
zaliczkę na zaufanie, prowizoijism zaufania. 
Mówca ostrzega przed wprowadzeniem wy
borów pośrednich, które Rusmi zwalczaliby 
z całą stanowczością. Stwierdza, ie  i j j z i  
w Galicji wschodniej i na Bukowinie widzą 
ideał swój w możliwości, że oez wmiesr ima 
się do wyborów innych narodowości dostaną 
swą reprezentację. Przytacza szareg życzeń 
Bukowiny, szczególnie żądanie niezawisłości 
Bukowiny od Galicji, oraz rychłego sankcjo
nowania uchwał Sejmu bukowńskiego i 
uwzględnienia zażaleń ruskich na polu ko- 
ścielnem.

Na tem o godzinie 6 wieczorem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dziś o 10 
przedpołudniem.

Z komfnyj.
Wied«A. Komisja budżetowa obrado

wała wczoraj nad przedłożeniem rrądnwom 
w sprawie rozszerzenia portu w Tryjeście. 
R zprawy nie ukończono.

W niosek Schoenerera.
W iedeń. (Tł. wł.). Schoenerer zapowie

dział wniosek o postawienie prezydenta gabi
netu, br. Gautscha, w stan oskarżenia z t«go 
powodu, źe br. G*utsch oświadczył, ii także 
po 1 stycznia 1906 r., będzie wypłacał :>umy 
potrzebne na Dokrycie w ydatków  wspólnych, 
chpciaż kredytu na w ydatki te nie uchwalono.

2  Króies*wa Polskiego.
(Teł. Dz. Polsk).

Czarne sotnie w Łodzi.
Berlin. (Tel. wł.). Z Łodzi donoszą: 

Policja zorganizowała tu formalne czarne so
tnie z ludzi, sprowadzonych z wnętrza Rosji. 
Wszyscy cl ludzie żyją na koszt policji. 
Wczoraj rano usiłowano zrobić rodzaj ćwi
czenia w rabunku, ale straż ochotnicza urato
wała kupców. .

O godz. 4-tej popołudniu udało ?lę tym
czarnym sotniom zrabować kilka sklepów. 
W mieście powstała wielka panika. Robotni
cy w  fabrykach, na wiadomość o napadzie 
czarnych sotni na kupców, zawiesili pracę i 
uzbrojeni w rewolwery, poczęli ratować‘ na
padniętych kupców. Przyszło do krwawej 
bójki, w której wiele osób raniono. Policja 
jak najjawniej popiera tę kontrrewolucję.

S trejk policjantów.
K raków. Do Nowej Reformy donoszą 

z Warszawy, że strtjk stójkowych w cyr
kule I (zamkowym) trwał dnia do * t-  
czora. Popołudniu przybył wysłaniec ober- 
polirmajstra i zagroził strejkującym cięzkteml 
karami, poczern wybrano 11 przywódców, 
których aresztowano. Reszta wśród okrzy
ków, objawiających ich lojalność, przystąpna 
do służby.

Skończony strejk .
K raków. (Tel. pr.). Do Czasu dono

szą z Warszawy, i e  s t r e j k  u r z ę d n i k a *  
p o c z t o  wvc  n w W a r s z a w i e  z a k  iń- 
c z y ł  Się d n i a  14 g r u d n i a  b. r. w p o-

Z chaosu pod berłem cara.
W łaściciele dóbr wobec rozruchów  

chłopskich.
Berliner Tagebiatt donosi z Petersburga, 

że odoyło s ę łun /.groma lżenie wieluich wła
ścicieli ziemskich ze wszystkich stron Rosji. 
U hwalono rezolucję, że ze względu na tu, iż 
rząd rosyjsfci me je s t w m żnuści br mienia 
życia i mieaia większych właścicieli zkniskich 
przeto ci ostatni postanowili wząć we własne 
ęce obronę i zorganizować milicję ktoraby 

broniła ich /yoia i dobytku.
Wskutek tego jednak wielcy właściciele 

dóbr ziemskich postanowili n i e  p ł a c i ć  ż a 
d n y c h  p o d a t k ó w  ani pąństwowych ani 
gminnych ani też procentów bankom rolniczym, 
gdyż muszą na swój koszt wz;ąć te obowiązki, 
które zazwyczai spełnia państwo wobec swoich 
obywateli w zamian za płacone przez nich po
datki, gwarantując im opiekę nad życiem I mto* 
uiem. Gdyby chłopi usiłowali w dalszym ciągu 
rabować majątki obywatelskie, to w takim ra-

i**- Cukiernia M. LEWANDOWSKIEGO (dawniej Szpinetera) Lwów, ulica Gródecka 1. 9.
»

p o leca  na Ś w ięta  w sz y s tk ie  srypoby p ierw sze j ja k o ś c i !!!  1437
W szelkie zam ów ienia z prow incji w ykonują się najstarann ie j po cenach bardzo  niskich.

' A u

prawdziwi pcttrsbtrsWc kalosze Ceraty, 
Linolea

śn ieg o w ce , buty  gum ow e do polowania, i artykuły
jakottit ro g ó lk l i chodniki kokosow e w różnych szerokościach. gumowe

poleca S pecjalny sk ład

L i n o l e u m  i  C e r a t
1150 L «ów a ulica  Kai*ola Ludwika 9.



DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1005 r.

:ie właściciele ziemsy grożą, że użyją odwetu i | 
będą puszczali z dymem wsie chłopskie. To 
postanowienie, do którego uchwalenia przyczy- 
nili się najbogatsi właściciele ziemscy z całej 
Rosji, wywarło wielkie wrażanie na Rosji.

(Tcleef. *l>zi&inlk? Pilskiego ).
P e te r s b u r g  (Pet. ag. tel). Pogłoska, 

jakoby marynarze całej tioty z powodu braku 
okrętów mieli być na dwa lata przed upły
wem obowiązkowej służby rozpuszczeni, jest 
‘nieuzasadniona, tak samo jak pogłoska 

wyjeździe ministra marynarki Bihiews za 
granicę.

Rada ministrów uchwaliła zmniejszyć 
budżet marynarki na rok 1906 o 30 milj.

W gubernji wcronejkiej i pottawskiej 
ogłoszono obostrzony jtan wcjenny. .

Sytuacja w Rosji.
B erlin . Z Petersburga donoszą via 

Ejdkuny: N. Zyźń dowiaduje się, że w ko
łach k*erujących mało jest skłonności do sto 
sowania reoresjt zarówno względem areszto
wanego pr?yt»ódcy rady robotniczej, Kruszta- 
iewa, jak Wiględem całej rady robotniczej. 
Minister sprawiedliwości dowodził, że ustawa 
nie daje podstawy, ażeby represaija stosować. 
Obszernie uzasadniony wywód tego ministra 
wywarł bardzo głębokie wrażenie na cał 
gabinet, tylko jeden Durnowo domagał się 
*ncrgicznłe użycia środsów represyjnych i po
woływał się na wypracowany już akt oska
rżenia, oparty na zuoełnie ia«em stanowisku.

W ypadki w Rydze.
Berlin. Z Petersburga donoszą via 

Ejdkuny: Ryga zupełnie odcięta od państwa. 
Według nadeszłych skąpych wiadomości, we 
wszystkich tamtejszych fabrykach praca spo
czywa, tylko wodociągi i stacja elektryczna 
są w ruchu. Uzbrojeni robotnicy uniemożli 
wiają nawet ruch wozowy. Ruch towarowy 
odbywa się tylko drogą wodną. Straż robo
tnicza nie( dopuszcza nikogo do miasta. 2 po 
wodu braku wojska stan wojenny istnieje 
tylko sia papierze.

Syn Otieczestwa znmieszcza następujący 
telegram gubernatora inflanckiego Swiekinie- 
wa do ministra spraw wewnętrznych: „Ryga 
10 grudnia. Komendy wsrystkich okrętów 
rzecznych zastrejkowały. Z przybywającymi 
okrętami nie ma żadnego połączenia, konie- 
cznem jest wysłanie jednego krążownika i 
dwóch torpedowców. W okręgu dotkniętym 
stiejkiem ruch kolei bałtyckiej wstrzymany. 
Wojsko należy wysłać drogą wodną. Rychłe 
przysłanie znacznej liczby wojska konieczne. 
Pańscy kurjerzy zostali ujęci w miejscowości 
Wołk".

Pismo to donosi dalej, ie Łotysre ciągną 
do Rygi i łączą się z tobotnikami. G m a c h y  
r z ą d o w e  s t o j ą  w p ł o m i e n i a c h .  Dwo 
rzec i urząd telegraficzny są w ręku powstań

ców. Z Libawy wysłano okręty wojenne 
do Rygi.

Krwawe zajście w M oskwie.'
B e r l i n .  (Tel. w ł) Z M> skwy donoszą, 

że przyszło tam do bardzo krwawego starcia 
między ludnością a wojst ; em, które ufyfo 
k»r*binów maszynowych. Konnica i krza y 
użyli białej broni. Wieie osób jest rannych : 
zabnych.

Pobledonrscew .
P e t a » » b u r g .  (T i. vr;.) pobiedcno- 

scew, chociiż ustąpił juz ze stanowiska ober- 
prokuratora synodu, ciągłe jeszcze wywiera 
wielki wpływ na cara, klóry go do siebie 
często powołuje. Pobiedonosccw doręczył 
carowi memorjał o sposobie, w jaki możnaby 
naprawić popełnione błędy.

O. Gapon.
P aryż. (Teł. w i.) Dzienniki tutejsze 

donoszą, <ż O. G?puu był wczoraj w parła 
mend? w loży dziennikarskiej i z wielkiem 
zajęciem przysłuchiwał się mowie Jauresa o 
antiwojskowych demonstracjach. Był ubrany 
po cywilnemu. Niektórzy ludzie atoli twierdzą, 
iż nie był to O. Gapon, lecz jakiś oszust, 
chcący uchodzić za niego.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

£  kra w. Tow. Ubezpieczeń.
Kraków. (Tel. pryw.) Rada nadzorcza 

Tow. wzćtj. Ubezp. przyjęła wczoraj rezy
gnację pierwszego dyrektor?. Tow., Zenona 
S ł o n e c k i e g o ,  z powodu nadwątlonego 
zdrowia jego, rezygnacji zaś zastępcy pierw
szego dyrektora, Antoniego G ó r s k i e g o ,  nie 
przyjęła i uprosiła go, aby nadal pozostał 
na tern Stanowisku. W miejsce p. Słone
ckiego, któremu prezes Tow., M ę c i ń s k i ,  
wyraził podziękowanie za jego niezmordo
waną pracę i żal z powodu jego ustąpienia, 
wybrano pierwszym dyrektorem jednomyślnie 
posła Michała G a r a p i c h a .  Następnie roz
dzielono znaczną kwotę między liczne insty
tucje w mieście i w kram.

Sytuacja na  W ęgrzech.
B udapeszt. (Tei. w ł) Koloman Szell 

konferował wczoraj hr. Andrassym, Koszutem 
i hr. Apponyim. Zdaje się, że rokowania 
kompromisowe są w pełnym toku.

Socjaliści projektują aa dzień 19 grudnia, 
w którym ma być otwąrty sejm węgierski, 
wielką demonstrację. Na dzisiejszem posie
dzeniu komitetu socjalistycznego ustanowione 
zostaną postanowienia szczegółowe.

K oszyce. Sędzia śledczy wdrożył na 
podstawie skargi członków komitatu śledztwo 
przeciw żu^aniiwi hr. Pongracznwi 7 powo

du gwałtów wobec władzy i uszkodzenia | 
własności prywatnej.

B udap eszt Były minister skarbu Lu-
kaes uJal się wc/osaj z polecenia monarchy 
do Wiednia i będzie dziś przedpołudniem 
przyjęty na posłuchaniu.

B u d a p e s z t ,  Jedna z tutejszych kores 
pondencyj donosi, że minister sprawiedliwo 
ści polecił wszystkim prokuratorom wnieść 
skargi sądowe przeciw tym urzędnikom mu
nicypalnym i osobom prywatnym, które sło 
w«m lub pismem podburzają iudność do 
onoru i niedawania kwater żar darmerji i woj
sku, wzywanym do instalacji żupanów.

Z parlam entu  niem ieckiego.
Berlin. W parlamencie rzeszy w dal 

szej dyskusji budżetowej p. G e r l a c h  om a
wiał dzieło radcy Martina o finansach Rosji.

Sekretarz stanu P o s a d o w s k y  oświad
czył, ie  rząd uważa za swój obowiązek 
stwierdzić, ie  Książka ta, która postawiła 
Niemcy w przykrej sytuacji wobec drugiego 
państwa, wyszła bez wiedzy rządu i rząd jej 
nie pochwal?. Wobec Bebia oświadcza P o 
sadowsky, że rządy proletarjatu, jak tego 
pragnie socjalna demokracja, -nie istnieją w 
żadtiem państwie. We wszystkich państwach 
żywiołem panującym jest społeczeństwo „bur- 
źoazyjne*. Przyczyny wzrostu socjalnej de
mokracji w Niemczech muszą oczywiście być 
wewnętrzne i śledzić je jest obowiązkiem ka
żdego patrjoty.

K rólew iec. Z Eydkun odeszły wczo
raj trzy osobowe pociągi z japońcitiró jeńca
mi wr liczbie 1785.

Berlin. Z powodu panującej drożyzny 
magistrat uchwalił robotnikom raipjskim przy 
znać dodatek 50 mk., a podurzęddkom 75 
mk., o ile pobierają mniej, niż 2 000 marek 
płacy.

Kronika z ostatniej chwili.
M ianowanie W i e d e ń  (Tel.) Wiener Ztg. 

ogłasza: Kierownik minist.rstwa oświaty zamia
nował profesora szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, architekta Władysława Rutkow
skiego, dyrektornn szkoły drzewnej w Kołomyi.

Dział ekonom iczny.
— U staw a propinacyjna. Z Wiednia 

donoszą, że ustawa krajowa o podwyższeniu
opłaty konsumcyjnej od wódki i piwa z chwilą 
wygaśnięcia prawa propinacji w r. 1910, nade
szła już ze Lwowa do Wiednia, zaopatrzona 
w przychylną opinję namiestnika, i została przed
łożoną do sankcji monarszej.

—• W ie d e ń  15 grudnia. Kuras giełdy 
w iedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 proc. 288* - ,  Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 288‘—, Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 265'—, Węg. Banku 
hlp. po 100 zł. 4 proc. 296'—, Pożyczka serbska 
rem pe 100 zł. 4 proc. ICO1—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Baslliea) 5 zł. 24’25, Z-.ki. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472 —, Cliry 40 zł. m. kr. 
i46 —, Pożyczka m. Insbruku 20. zŁ 79 —, Lo^y 
m Krakowa 20 zł. 91*-, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 6 0 —, Oten 40.zł. 16 , Palfiy 40 zł.
m. k. 173'—, Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł 
50 85, Caerw. krzyża węg. tow 5 zł. 31 25, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł, 60'—, Salma 214  zł. m 
kon. 206 —, Pożyczka salcburska 30 zł. 7 ,
Tureckie oblig prem. kolej, po 142 fr. 143 50, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 524 —.

— Berlin 15 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 10, Staatsbahny 
139 60, Diskont Comandit 186'10, Berlińskie 
Towarz, handl. 168-—, Laura 239 10, Bochum 
242 10, Kolej połud. wschodnio-pruska — , 
Riaole za gotówkę 214'9#, Kolej warsz.-wied 
124 60, Kolej morza Śródziemnego — , Kolej 
Meridionalna 144'50 Losy tureckie 135’—, Run 
ta włoska — „Harpener* kopalnie węgl* 
210*20, Kolej Marienburg Mławka — , Konso- 
Hdation — , Lombardy 2325', Kolej Henry 
124'—, Niemiecki bank narodowy 127 50, Ka
nada Prcfered 175'49, Akcje żeglugi hambur- 
rklej 163 . 5, Warszawa krótkie (Kurz W&r-
shau) - Huta „Donnersmark* 260'80.

Berlin  15 grudnia. Austrjackie bank
noty 84‘9 i, spirytus — .

— Frankfurt 15 grudnia. Austrjackie 
kredyty 20S'40, Kolej państw. —■*—, Diskonto 
187'—, L»urp — .

— Fary* ' 5 grudnia, 4 procentowa renta 
99 67, mąka 30'85.

Przyjechali do Lwowa.
dHia 15 grudnia 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI Br. P. Wildburg z Czernio- 
wiec, L. Bramiński z  Kijowa. H. Pollheim z Kijowa, 
A. Landau z Wiednia. L. Veró, K Spinyi i J. Bachma- 
yer z  Budapesztu. T. Stryjeński z  Krakowa. Z. Lew a- 
kowski z Borysławia. Pp. Biechońscy z Jasła. W. 
Żelechowski z Hrehorowa. J. Singer z 8ynowódzka. 
Dr Freund z  Budapesztu. A Kossecki z Rosji. Dyr. 
Heller ze Stanisławowa.

N adesłane.
Rubryki ir nic pochodzi od redakcji, Wora też ni* 

bierze na siebie żadnej odpowiedzi;,'naści.

Dr. Antoni Blumenfeld
b. asysten t kliniki derm atolog, uniw ers, 
wrocławskiego ord. w chorobach skórnych, 
w enerycznych Lwów, ulica K opernika 28‘

od 3 — 5 oopoł. 1127

Już 21 grudnia!
nieodwołalnie odbędzie się ciągnleiie gal. lo
sów Czerw. Krzyia na budowę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania.
Główne wygrane staiowią wspaniałe perły i bry
lanty wystawione w tknie jubilera WP. Dąbro
wskiego. Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go
tówce po potrąceniu podatku. Razem 5000 wygT. 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. U losów za 
10 kor. 45 hal. poleca dom bankowy Scbutz 

i Ctaajes we Lwowie.

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa udziela ustnie i pi
semnie wszelkich wyjaśnień w godz. urzędo- 

dowych od 8 —2 popołudniu. 1353 
Adres: Rzeźnia miejska Gabryelówka we 

Lwowie.

Zakład
Dra EUG. PIASECKIEGO

ut. Trzeciego Maja I. 2 
masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 

lecznicza, ortopedja. Nowe aparaty. 
Ordynacja od godziny 2—4 popołudniu. 1349

Zakład ortop ed yczn y
Docenta dra Gabryszewskiego

obecnie p lac M arjacki 1. 10. 1404

ZAKŁAD POGRZEBOWY

“ S. l i l i i
przy ul. Wałowej 1. 11 

urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj
skromniejszych po cenach nader przystępnyph.

K araw any i ub ran ia  d la służby 
zupełnie nowe.

Największy wybór trumien metalowych i dre
wnianych. 1391

Telefon Nr. 569.
I

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

odbędzie się dziś o godzinie 8-mej rano w ko
ściele św. Anny.

a

Rarcszck jestem uwolnioną od mych cierpi; A, od Kiedy zażywam „Georg Leóensoalsam*, pisze pani Anna 16,0* z Ussóa (Kom. Peszi), która nadzwyczajnych
Skutków tego óalsairu d< ść nachwalić się nie może.

Niezliczona ilość słabych wyleczona zosta „Georga Lebensbalsamem* głównie cieroiąrych na: żołądek, jelita, brak apetytu, influenzę, kłócie, febrę, reuma
tyzm, astmę, ból głowy, kaszel, ból zębów i t. d. To potwierdza dostatecznie 84 711 pism z uznaniem. 12 małych a 6 dużych flaszek kosztuje franco

4 k. 50 h , rzycrem jedna flaszkc darmo. Wysyłkę załatwia Sam fabrykant 
9  Apteka m iejsk a  Ttemeswńr, S t.-G eorgplatz liczb a  334 m  3025

Ś Iertv m?rk^ ochronna. Tego tan tego  ś-«»dka domoweij.r> r.ię pow inno W żadnej rodzinie braknąć. Ś w . J?rrv marka och ron n a.

HANDEL
Leonarda

Lwów, ul. Batorego 2, 
poleca na zbliżające się

Święta
po najtańszvch 1 enach wyboro

wej jak i ś c i:
Migdały słodkie wybier. ■/, klg. 68 ct. 

" * 3 beri
„ deser, i łupkach 
„ garżlde 

Rodzynki sułtańskie bez 
pestek 

Rodzynki eleme duże
z pestkami 

Rodzynki czarne drobna 
Malaga na gałązkach 
Daktyle califat

,  aleksandryjskie 
„ marokańs. deser.

Orzechy wioskie papier.
,  ,  obieran.
„ tureckie 
„ ,  obier.

Figi wiankowe 
sułtańskie 

’  deserowe 
Cykata dużi zielona 
Arancini skórka pomar.
Czekolada Sucharda od 
Marmolada mordowa

m owocowa
Mak siwy 
Miód pszczelny 
Śliwki bośniackie 
Morele suszone 
Powidła bośniackie 
Mąka najpiękniejsza 000 
Masło deserowe solone 

m świeże deserowe 
Drożdże orasowane co- 

dzi< ń świeże 
Drożdże proszicowe paciecik 15 ct. 
Wanilja francus. najlepsza, laska s0 

w’ tutkach szklanych 5 i 10

n 60 „
» 80 „
n 90 „

» 38 „

w 40 „
n 28 „
» 90 „
n 32 „
w 36 „
0 8P „
n 22 „
n 50 „
m 24 „
9 44 „
n 15 „
m 36 „
0 44 „
0 '5 „
» 60 „
0 80 „
« 60 „
0 50 „
.* 24 „
0 32 „
w 18 „
w 60 „
0 18 „ o
0
n

8 n 
60 »

84--88 „

W 60 „

Mina ansirjacHte 1 wcgicrsHic 
W6«Ka „leouatd&wKa"

pjr a w d z i w  a z żyta pędzona.

R U M Y  “ u

Na post i wigilję

Świeże Ryby
morskie, rzeczne i stawowe

Kabljony, Łososie, Łupacze sprawio
ne bez głów, czyste mięso po 50, 

bO i 70 ct. za kilo.
Łupacze, Meriany I kilowe po 70 ct.

„ „ pół kilowe po 60 ct.
Fiąderkl 1 kilowe po 80 ct.

r z e c z n e  r y b y  bite
Szczupaki 1 do Vi.2 kilo zł —'90 
Karpie złetawe 1 kil. złr. 1'—
Sandacze od 1 do 2 kilowe zł. 140  
Łososie 3 kilog. zł. 189.

Żywe ryby stawowe
Karpie 2 do 6 kilowe zł. 1-20. Liny 
1 do 2 kilowe zł. 1 40. Szczupaki 2 

do 5 kilowe zł. 160.
poleca i rozsyła starannie handel

St. Markiewicza,
Lwów,

Rynek I. 41 i 42.
Świeże faiafiory

w dużych różr.ch po 50 ct. kilo.

1408

Jap o ń sk ie

Lilje na Gwiazdkę!

ONIAK węgierski i francuski „Cou- 
ere“, oraz wszelkie artykuły w za- 
rres handlu i-orzennego wchodzące.

Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwotnie.

Gdy damy 
cebuikl do 
odpowied

niego szkla
nego naczy
nia i posta
wimy w po
koju, możria 
obserwować 
prędki inte- 
sujący ro

zwój tako
wych i ma 

się na Boże 
Naradzenie 

wspaniałe kwiaty Wysyłam do całych 
Austro Węgier i N emiec 4 sztuk ce
bul wraz z ładną szklaną doniczką 
za k. 2'50, 10 sztuk i 3  doniczki za 
k. 7, 24 sztuk i 6 doniczek za k. 13 40, 
48 sztuk i 12 douiczek za k. 25 50. — 

Opis użycia gratis.
T eofil Zieglei* W iedeń VI 

M ariahilferstrasse 31
Dostawca niezwykłych cebul kwiato

wych i roślin. 1365

piwo p!lzncfcl(ic! | Piwo OłomoniecKie! j>>lWa >;;■.»(
h r n w a r n  m ip«7e7ańclrinnfa  w  P il7 ilip  I 7 h rn w a r ii mieS7.P7.nńe1fiporn w  D łn in tiń eti *  " »z browaru mieszczańskiego w Pilznie z browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu 

M arka B. B. niezrów nanej dubrocl
najlepsze w  śwlec»e. I polecam y jak o  piwo dyetyczne.

Bezpłatna riost.-iwa do ć mu v e  flaszkach i beczułkach począwszy cd 25 lit-. N- prowincją wysyłsmy w pakach po 25 i 50 flaszek za zaliczką i kturją

w najlepszych jakcś:iach w beczułkach i flaszkach.

Porter lfrasiczyfisl(i wszędzie do nabycia.

Maks Wixel i Syn? Lwów, ul. Krakowska 1. 14.
Nr. telefonu 97. 1398 Nr. telefonu 97.

•' ‘M ■ ^ m  •• ■ . .  • .. • . n

wam ■■ i ■ m m i  i mi ii ii ■ u i iii—  i mu min— — u
Bardzo praktyczne podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok poleca firma

] AK TKACZ i Syn M ig tz y t tapicersko-dckoracyjny we Iwa wie ntica Kopernika 18
ako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a mia owicif:: Burka mahrini jWf, Mebelki fantazyjne i styl we. stoi ki, fotele, krzesełka, szafki, salonowe półeczki 

na drobiazgi, ctagery ma ruty, parawartNi, ekrany, slupy i t. p. Oraz wielki wybór poduszek haftowanych i jęczn<e malowanych od 4 kor. za sztukę. 1395

Klythia dla pielęgnowania 
skóry

upiększenia 
i wydelikacenia

cery
Najbardziej elegancki, toaletowy, balowy I salonowy puder blaty, 

różowy, albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. pror w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone r.ą do każde; puszki

O o t t L l e b  T a u s t s ł g :
fabryka Hajlepszych myaeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu.

C- k. nadworny dostawca I dworu. 4005
Skład g łów n y: Wiedeń 1 W olłzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor 40 hal. — 

Wysyłka za pobraniem, łub poprzedniem przysłaniem nalcżytośw.

Troczyfijtiltgi) pabrjta
1424Lwów, ulica Fredry

poleca wyborne cukry deserowe na
dziewane najlepszemi masami funt 60 
centów, czekoladek funt t zł. karmel
ków 40 ct., herbatników 60 ct, cukier
ków ozdobnych na drzewko 1 złr.

Najprzedniejszą ^
— tar cm alrum ajow ego, w sm aku arom a
tyczną i dobrze naciągającą 
fun t po zł. 3, 2 J l'6 o  poleca 
H andel Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, B atorego 2. W y 
syłki odw rotnie.

Etątowni na^GWIAZD KĘ“f l a 
tarki kieszonkowe, ręczne, lichtarzyki, 
szpilki do krawatek, etc., w najwięk
szym wyborze. FLOKSiTY, tak zwa
ne wiatrówki, laseczki stalowe poleca 

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h
J a k b  Kahane 1429

Lwów, ul. Sykstuska 1. 12.
  ■ w a s , ,  w - ,—

W chorobach pęcherza
moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

kapsułki taro lin ow e
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze
szkody w wykonywaniu zajęć codzien
nych. Wobec licznych naśladowaictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsałektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł
ka wraz z przepisem używania 3 ko
rony, na porto dołączyć należy 45 h.; 
zaliczka kor. 3*65. Do nabycia w apte
ce J. Piepesa-Poratyńskiego, oraz Z, 

Rutuckera, we Lwowie.
Główmy skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną* J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar

dyński, 1. 1 . 116

1
w stylu empir, secesyjnym, baroko
wym i t. p. MEBLE CAŁE kryte, 
tapicerowane, materace włosienne 
i sprężynowe oraz STORY dreli

chowe do okien poleca 1009

li
Magazyn łapiccrsKo-deKoracy).

K. Toczyskiego
L w ó w ,  ulica Pańska 1. U . 

t f f  Ceny możliwie niskie.

335 Recept
pieczenia ciast wszelkiego rodzaju, 

wydanie drugie
Róży M&karewiczowej

autorki dzieła ilustrowanego „Prakty
czna kuchnia*.

Cena Recept z przes ł- ą 2 kor. 50 hal. 
książki „Praktycza kuchnia* kor. 6 50. 
Na składzie w księgarni SEYFARTHA 
lub u autorki plac Dąbrowskiego 5 

we Lwowie. 1362 
I c n U M M M M H n B

N ajgustowniejsze pod&rki na 
Gwiazdkę i Nowy Rok!

Jan Basta
eksport instrumentów muzycznych i 

strun
■  Schdnhachu

koło Che bu w Czechach 
poleca swe znane naj
lepsze i przez powagi 
uznane m i s t r z o w s k i e  
skrzypce ze smyczkiem i 
drewnianem pudełkiem, 
flanelą wyłożonem fran
co za 9, 10, 12 i 15 złr. 
Cenniki dotładne wszy
stkich muzycznych instru
mentów! daremnie 
tnie. Najlepsza
bność do dobrego 

Wszelkie muzyczne instrument) 
strzowskiem wykonaniu i na 

jakości.

BlEa gw iazdkę 1369
praktyczne i estetyczne wyrobu krajowego p o d a r u n k i  poleca

Magazyn „ S z a ro tk a " , — Lwów plac Halicki 1. 12 ' • i
a to : Peleryny, płaszczyki, gunie, serdaki, sukienki, pończoszki i rękawiczki dziecinne, krawaty i skarpetki dla panów, oraz grzebyki, paski, torebki, mydła

i perfumerję dla Pań i w i e l e  i n n y c h  n o w o ś c i  po najtańszych cenach.



DZiENNIF POLSKI z dala 16 grudnia 1905

^  |  w pasr2u Hermanów. 676
■ n l n \ \ 0 l l l l l  Od 16 grudnia. 15 niedźwiedzi polarnych, Sol Do, 

M i l i  włoscy minstrele, La Guescha, błyskawiczne tians- 
w  W W  ^  formacje, The Woodwards, ewolucje siłacze

„Zazdrosny mąż* farsa 10 senzacyjl W niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o  gedz. 4 I 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna,

uiica Karola Ludwika 9.

L. pr. 1157/05.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjun Magistratu kr. st. miastr Lwowa rozpisuje nlnlej- 

Szem konkurs:
a) na jedną posadę adjunkta w IX randze;
b) oraz na dwie posady asystentów technicznych przy miej

skim urzędzie bud. w X randze et. tu urzędników miejskich.
Ubiegający się o posady powyższe, mają wykazać:
1) że nie przekroczyli 40 roku życia,
2) że są obywatelami austrjack.mi,
3) życie nieposzlakowane, oraz przedłożyć świadectwa z 2 

egzaminów rządowych z ukończonych nauk technicznych bądź na 
politechnikach austrjackich, bądź na równorzędnych zakładach z a 
granicznych.

Kandydaci na posadę asystentów technicznych winni wyka
zać świadectwami ukończenia nauk technicznych w dziale inży- 
■ierji, zaś kandydaci na posadę adjunkta w dziale architektury.

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy 
wnosić do prezydjum Magistratu król. stoł. m. Lwowa w terminie 
do dnia 15 stycznia 1906. 1423

Z Prezydjum Magistratu Król. stoł. miasta.
Lwów d. 10 grudnia 1905.

M ichalski mp.

K a w a  p a lo n a
za pom ocą gorącego pow ietrza

rnsaJ hygleny, znakomita w smaku 1 aromacie
codziennie Switźo paiona

kilo kawy palonej Melange Nr. I. 1
. .  11- 1
.  .  ML 2

........................................................ IV. 2
„ Melange cesrrsk.. ,  V. 2

60 gr. 
»» .  
20 .  
40 . 

„

poleca II

gdrauadii l i t c i l l s
we Lwowie,

Teatralna 3, naprzeciw katedry

: -.v- Ozdoba k ażd ego  pokoju 1

i*
Ł.
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Przy likwidacji pewucj iaorykś usiały rui się  capić tanio 
8.000 dywanów ściennych, tak, 

źe Jestem w m olaosdiilf i;ii! Seifiif i
z obu stron jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 cm. szeroki 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedstawiających: iwy, psy, ro
dzinę sarn, jelenie, pawie, łabędzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem

2 z lr. 50 ct.
P i ł  p o m ic sz k a S  w ilg o tn y c h gdyż wilgo/* bezwarunkowo 

nie przenika przez te dywany.

PUKne dywaniki przed łófya  tylKo po 70 ci. s T.tn'-;a.
Pierwszy morawski dom ekspedycyjny

Juljusz Hoitasch, GSding jfr. 90.
( M o r a w y ) .

W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go napowrót 
bez żadnycb trudności i zwróci pieniądze. 1086

Pan J. Hoitasch w GódingI
Z przysłanych śclenyrch byłem bardzo zadowolony, proszę mi jeszcze 

przysłać 4 ścienny dywany a zł. 2-50 za zaliczką.
Z poważaniem 

Henryk Bahowsky, właściciel realności. 
Praga, 18 paźdzterniica 1905.

Wielmożny Pan ju ljusz  Hoitasch w Góding.
Jej książęca Mcść arcyksiężna Alexis v. Croy była bsrdzo zadowoloną 

z przesyłki zamówionycn ścieunych dy*anów i proszę dla Jej książęcej Mości 
dwie sztuki ochraniaczy do okien według katalogu Nr. 92 bordo po eenie 
2  zlr. 30 odwrotnie nadesłać. Z poważaniem

Franciszka Loschner, dama dworu. 
Gries bel Bczen (Tyrol), 13 listopada 1905.
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( : y  t y ł y  K leJy  p a b t i c  s o g '  m o k re ?
Nie l Bo noszę przy wllgotnem powietrzu zwyk'e 

amerykańskie

Storm-Slipper czyli 1308 

Śniegowce
od B oston  Rubber S h oe  Co. w Boston;

są one leklde 1 eleganckie.
Do nabycia w męskich sk'epach galanteryjnych. — Jone- 
ralny skład dla Austro-Węgler W E L L I S C H  F R A N K L  

et Comp Wlen, Fleischmarkt 12 1 14.

'Najszlachetniejsze Likiery, wyrabiane na snosdb francuski, a mianowicie:

L I K I E R  KI RASO
tre m ś de Curacac odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym smakiem I zapachem owocu C uracaoU

L I K I E R  MI ĘTOWY
Nenthe GlacUle zielony, Jest znakomitym destylatem z wybornego gatunku Uśoi miętowych.

LIKIER CZEKOLADOWY
Cremó ae Chocoladć posiada prze. yborny smak najlepszej francuskie] czekolady waniljowsj.

L I K I E R  KAWOWY
Cremś de Mocca preparowany za pomocą gorącego powietrza z aromatycznej kawy ziarnistej.

L I K I ER W I Ś N I O W Y
Ćremó Sherry Brandy jes t pien. 4  ..pędnym poszukiwanym gatunkiem likieru owocowego.

L I K I E R  WANI LOWY
Cremó de Yanllie jest najlepszym destylatem z oryginalnej wanilii bourbodłklej.

L I K I E R  R ÓŻ A N Y
Cremś de Rość wyrabiany z olbrzymich liści prawdziwej wonnej centofolll bułgarskie]

UKIER POMARAŃCZOWY
,Cremć d’ Oran a posiada bardzo delikatny smak i zapach kwiatu pomarańczowego 

wyrabia i poleca całą butelkę po 1:60, pół uutelkę po 90 centów, firma

JAN i MUSZYŃSKI, LWÓW, GRODZICKICH 3.
Szczegółowe cenn ki na żądanie. — Wysyłką na prow n. ję pocztą i koleją. — Cukierniom, restau

racjom i kasynom stosowny rabat.

**

łł

Wi a
z winnic W ic ia  WindischjfStza 

hrabiego Tlszy i 
hrabiego Karolyi*cgo

są specjałami, na które szczególną uwagę zwracamy. 
Ponadto polecamy

W ina austrjackie "»e
najdelikatniejsze i najszlachetniejsze sorty górskie.

W*zelkie inne g*lunkl i za- rajowe sorty w naj
większym wyborze są na skiadiie naszytn obfice 
zaopatrzonym.

Zakupując wprost ze źródeł w wielkich Ilo
ściach i li ząc na w ielki odbyt, jesteśmy w s anle 
dostarczyć wina najlepszego po cenach najniższych.

JIKaz Wixd i Syn
1399 Lwów, ul. K rakow ska, 1. 14

„Na Gwiazdkę"
Bluzki, W achlarze, Paski, Rękawiczki, 

Krawaty, Boa, Perfumerje, Biżuterje
1416 oraz

W tlM  wybór nowoSct poleca
T A D E U S Z  G Ó R SK I

Lwów
plac M irjacki 1. 8

Kawiarnia AmryKafeKa
przy ulicy Trzeciego Maja L 11 w« Lwowu  

Codziennie koncert rauzyfcf wojskowej. — Początek •  gods. §-ti

Jojjry u i>oczny_zarobek dla rolników.

195

jeżeli się go wynfiesaa z cementem i przerobi na cegłę, dachówki pły
ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro-

wania stud/ienne.
Nie ma tańszego lepszego materjału budowlanego dla niast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonyah 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

£elpziger Cement Jndastnc pr. Gaspary 4 (o .,
Markransl&dt, koło Lipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie.
Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od

wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów ni- ma źadnycn.
Illustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie.

My korespondujemy i w języku polskim.
Dachy z cementowycn dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 1240

Zwracamy nwag? na pierwszą j a j o w ą  fabryK? chemiczno - Kosmetyczną

Jana Jtartowkza
we Lwowie, ulica Sykstuska, 1. 25 u

B miI*  f e « l i ł « r k  przyjemnie przylega d-> t # l
Y n a r  ą $ f ą z r ?  W ***. ^ ura|n.ą
białość i jest ni< ocenieni m środkiem do hyg śni
eżnego upiększenia twarzy. Pudełko mali pudry, 
białego K. 1'20, całe K. Różowy dla blondynek 
i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudeócj 
po K. 1 40, więk3ze po K. 240.
W  Ali 5  f i  AIV RUI a usuwa Z twarzy pryy.zcre, ilw tia l U i ą ™ J  liszaj*, trądziki, pierzch ie- 
nie i łuszczenie szóry, wygładza zmarszczki i d i-  
ki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 2 K.
M tllo  Kflsnstjcm!
t ia h  l  pirt«« f { « !  E ^ S Ł c^ ”i S
bieleją i wydelikatnieją po kiik^kroti.em natarciu 
KREMEM ROŚUNNYM. Słoil h 1 60

K idiid ła  s«s»sw«
powietrze m.eszkań w jak najwyższym sLpniu. 
Flazon K. 1-20, rozpylacze od 60 h ao 6 K.
Rlli ILentłilla usuwa W krótktm czasie pi gi, 

" opalenie słoneczne, plany wątra-
błane, nadaje ce*ze świetną białość, świeżość i i  e- 
likai oś Cena 4 K.
PlUtllOfl ^ l08010 siwym i wypłowiałym po kitka- 
• '  krotnern użyciu przywraca piękny, natu
ralny kolor. Cena flakonu 3 K.
UaiffflMfl najsilniejsze wypadanie włosów wstrzy- 
IfaitUiiH mujCj cebulki włosowe wzmacnia i wy
twarzanie porostu włosów pobudza. Cały flakon 
6 K„ pól flakonu K. 3 20.
u .  imIImi usuwa czerwoność nosa i policzków. 
jnajOBllBS F]akon 3 Kor.

DriaisłsSiaa (Puar v*ynny) nadai*i twar*y P'sKnai przyjemną białość, odswioża płeć 
i ko serwuje. Cena 2 K., gąbeczka 20 hal.

Esencja ml?towa de płuKania nst J rpzryę
mneco, orzeźw iaią eg > smaku i zapachu, bardzo 
kferzystn.t wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P roszĄ  roSlmno-alKaiiczny sJbV S “ S
mićń i kwasy, które spiowrdzają ból i próchnie
nie zębów. Pudełko 60 h 1 K. 1 20.

Wcda lwowska
konu mniejszego K. .'60, większego 3 K,
JGarełiHa Wyborny środek ao natychmiastowego 
ju ijit iittu  f . rbowanja Vjło*ów na trwały i piękny
kolor czarny i ciemny. Cena 2 K.

praw diiw c MltKo ogórKowe 1 Kor. 
prawdziwy Krem cgófKewy 1 Kor. 
prawdziwy puder ogórkowy 1 Kor. 
prawdziwe Mydło ogOrijowe 1 K.
nia i upiększenia tw«rzy. — Znakomite, prawdzi

we, naturalne, Żądać wyraźnie tylko wyiobu

P t t s i & t o w i & s a
PERFUMY pierwszorzednei jakości. Flako

niki od 50 h do j  koron.
toaletowe 1 lecznice w różnych cenach.Mydła 

k o d y  H o M sU W podwójnie destyl, flakon, 
cd 30 h. do 10 kor.

HANDEL WIN
PFTt|£T TOEpfEUA

3 L w ó w ,  T p y b u n a J s I u  1 2

wydaje: Obiady po 40 i 60 c t ;  Kolacja z 3 dań po 50 Ct

nadeszły najnowsze wzory ao 
malowania, które wypożyczać 

m ożn a  u 1297

Alojzego Hubnera
we L w o w ie , Ryrsei-; 38.

NI

szklanka do wody z białego szkła, pierwszej sorty 41/, ct., tuzin 54 ct. — 
1 szklanka do wody z paskiem 6 ct., tuzin 72 ct. — 1 kieliszek do wina 12 ct 
tuzin zł. -44. — 1 kieliszek do wódki 10 ct., tuzin zł. * 20. — \ talerz porce-’ 
lancwy stołowy 12 ct., tuzin zł. 1-44. — 1 talerz porcelanowy deserowi 9 ct 
Luzin zł. 1-08. — 1 filiżanka do heibaty, ma.cwana w piękny deseń 25 cr, tu
zin zł. 3. — 1 kompletny serwis stołowy na 6 osób, malowany w kwiaty (26 

sztuk) zł. 7 50, także i złocony po zł 10 i 12 sprzedaje
TADEUSZ OKORN1CK1 1344

magazyn porcelany i szkła, we Lwowie, ulica Halicka k 4.

Kaloryj 5911 Kaloryj 5911

Najtańszy i najlepszy węgiel salonowy
sprzedaje 1.80

Biuro wyłącznego rastępstwa

j Krajowego węgla Kamiennego
z kopalń gwarectwa jaworznickiego

Lwów, ul. Sykstuska 1. 10 1. p.
i Telefon Nr. 7673
' w plombowanych workach h 50 klg. z dostawą do domu 

■B* po 58  c ł. ‘B u
W całych wagonach znaczn e taniej 1 

Kaloryi 5911. Kaloryi 5911 .

Anton' Hal&ki
handel żelazny 

Lwów, pl. Marjacki 1. 9 poleca
HalifaksĄfiwy

para złr. 1 '20, lepsze  
złr. 5 -70, niklowane, 
zł. 2 50, damskie lek
kie zł. 1 30, niklowane 
złr. 2-40, Merkur pole
rowane złr. 2 40, ni
klowane złr. 4 — (ja_
zella niklowane złr. 
4 75, Jackon-Heyne 
polerowane złr. 4 —, 

niklowane złr. 5-—, wklęsłe ostrza  
złr. 6’—. Kolambus PollisKo wklęsłe 
ostrza -Ir. 6 —, Apollo -iklowane, 
ostrza jak Jackson złr. 3 50. Meteor 
niklowane, ostrza jak Halifaks zf. 2 80, 

polerowane zł. 1-80.
Noże stotowe, kuchenne, brzytwy, 
scyzoryki, wyłączne zastępstwo na 
Austro-Węgry firmy Hidts et Son 

w Anglji. 1439

Znakomite warunki ubezpie
czenia I 1209

pierwsza powszechna
czcsKa as;frracja

przyjmuje ubezpieczenia na dożycie 
i przeżycie z tem, że uwalnia według 
najnowszej swej taryfy ubezpieczo
nych od opłaty premji w razie oho 
roby, lub niezdolności do za.obko- 
wania i wypłaca pełny kapitał ubez
pieczenia, bez względu na zaprzesta
nie opłacania premji, jeśli cno jest 
spowodowane chorobą, lub niezdol

nością zarobkowania.
Generalna reprezentacja dla Galicji

Edward Klein
Lwów, ujica Kopernika 1. 24.
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